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Posłanie Polskiej 
Rady Ekumenicznej

(PAP) Polska Rada Ekume­
niczna ogłosiła — podpisanie 
przez zwierzchników kościo­
łów członkowskich — posła­
nie z okazji zbliżających się 
świąt Bożego Narodzenia.

Posłanie przypomina, że 
święta te, to czas światłą, wię 
zi rodzinnej, wspólnoty naro 
du i społeczności wszystkich 
ludów. W okresie tym dzieli­
my się sercami jak opłatkiem, 
otwarci na wszelkie potrzeby 
1 oczekiwania bliźnich, a szcze 
golnie tych, którzy cierpią, 
głodują, giną, znoszą pogar­
dę, drżą z lęku i żywią na­
dzieję na pokój i sprawiedli­
wość.

Święta Bożego Narodzenia 
— czytamy dalej w posłaniu 
— obrosły piękną i -wzrusza­
jącą obrzędowością, którą ce- 
nmy i pielęgnujemy.

—Will I Wl I

Spotkanie T. Żiwkowa
I N. Ceausescu

(PAP) Na zaproszenie Nico 
ląe Ceausescu, we wtorek 
przybyła do Bukaresztu z o- 
ficjalną wizytą przyjaźni par­
tyjno - państwowa delegacja 
Bułgarii z Todorem Ziwko- 
wem na czele.

Na lotnisku w Bukareszcie 
delegację bułgarską powitał 
Nicolae Ceausescu oraz inni 
przywódcy partyjni i państwo 
wi Rumunii.

Posiedzenie
Trybunału Stanu

(PAP) Powołany w bieżącej 
Kadencji przez Sejm Trybu­
nał Stanu — jako instytucja 
nowa w Polsce Ludowej — 
systematycznie omawia na 
okresowych posiedzeniach pro 
bierny wiążące się z mode­
lem swego funkcjonowania.

18 grudnia odbyło się ko­
lejne posiedzenie Trybunału 
Stanu, na którym zapoznano 
się z informacją przewodni­
czącego składu orzekającego 
związaną z postanowieniami 
ustawy amnestyjnej oraz 
przedyskutowano referat prof. 
dr. Jerzego Wróblewskiego po 
święcony problematyce naru­
szeń ustawy zasadniczej.

Przed wznowieniem dialogu

R. Reagan konferuje 
i doradcami

(PAP) Prezydent Ronald 
Reagan ponownie spotkał się 
w poniedziałek w Białym Do 
mu i sekretarzem stanu. 
Georgiem Shultzem. ministrem 
obrony, Casparem Weinberge 
rem i doradcą do spraw bez­
pieczeństwa, Robertem McFar 
łanem.

Omawiano sprawy związa­
ne z zapowiedzianym na sty 
czeń 1985 w Genewie spotka 
niem rozbrojeniowym G. 
Shultz — A. Gromyko.

Wypracowanie stanowiska 
USA na te rozmowy, a także 
określenie zakresu pełnomoc­
nictw Shultza, jest przedmio 
tern regularnych konferencji 
Ronalda Reagana z najbliż­
szymi współpracownikami.
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Decyzje Prezydium Rządu
(PAP) Biuro Prasowe Rzą­

du informuje: 17 bm. Prezy­
dium Rządu omówiło sprawy 
reformy gospodarczej. Jednym 
z ważniejszych jej problemów 
jest kształtowanie struktur 
organizacyjnych w gospodar­
ce narodowej.

Kierunek przekształceń pod 
porządkowany zostanie stratę 
gicznym celom i zamierze­
niom polityki gospodarczej. Do 
nich należy m. in. unowocze­
śnienie i przyspieszenie rozwo­
ju niektórych dziedzin gospo 
danki, integracja producentów 
biorących udział w obrocie 
międzynarodowym, usprawnię 
nie kooperacji, rozwiązywanie 
problemów o ważnym znaczę 
niu dla całej gospodarki, jak 
np, elektronizacja. Podstawo­
wym elementem systemu 
ganizacyjnego gospodarki 
zostanie przedsiębiorstwo 
stwowe.

or- 
po- 
pań

Przyjęto zasadę, że prze­
kształcenia — traktowane ja­
ko proces długofalowy — po­
winny być dokonywane tylko 
wówczas,' jeśli zapewniają 
podwyższenie społecznej efek
tywnośei g o spod ar o want a,

USA wycofały sprzeciw
wobec wniosku PRL o powrót do MFW

(PAP) Na konferencji pra­
sowej 17 bm., rzecznik De­
partamentu Stanu Alan Rom- 
berg poinformował, że rząd 
Stanów Zjednoczonych cofnął

55 rocznica urodzin J. Glempa

Życzenia od W. Jaruzelskiego
(PAP) 18 grudnia minęła 55 

rocznica urodzin prymasa Pol 
ski kardynała Józefa Glem­
pa.

J. Glemp — urodził się w 
Inowrocławiu w rodzinie gór­
niczej. W 1950 r. wstąpił do 
Seminarium Duchownego w 
Gnieźnie. W 1956 r. otrzymał 
święcenia kapłańskie. Jako 
duszpasterz pracował m. in. w 
Mielżynie i Witkowie, gdzie 
poświęcił się pracy wycho­
wawczej wśród dzieci nieule­
czalnie chorych. Odbył stu­
dia w Uniwersytecie Laterań­
skim w Rzymie uzyskując do­
ktorat obojga praw. W 1967 
roku powołany został do pra­
cy w sekretariacie prymasa 
Polski, stając się jednym z 
najbliższych współpracowni­
ków kardynała Stefana Wy-

Premier Malty 
w Związku Radzieckim

(PAP) Przebywający z wi­
zytą oficjalną w ZSRR, pre­
mier Malty, Dom Mintoff zło 
żył we wtorek rano wieniec 
przed Mauzoleum Lenina.

Szef rządu maltańskiego 
złożył także wieniec na Gro­
bie Nieznanego kołnierza. 

zwiększają przejrzystość syste 
mu gospodarczego, wzmacnia­
ją odpowiedzialność za wyni­
ki gospodarcze i wzmagają mo 
tywację do postępu.

Prezydium Rządu zatwier­
dziło założenia systemu ocen 
d zi a 1 a 1 no śc j pr zedsi ę bio r s t w 
państwowych, którego generał 
n« c^le wynikają z 
przedsiębiorstwach 
wych.

Prezydium Rządu 

ustawy o 
państwo-

zaaprobo-
walo również założenia w spra 
wie statusu dyrektora przed­
siębiorstwa państwowego. Po 
stanowiono, że projekt statu­
su powstanie we Współdziała­
niu z organami centralnej i te 
renowej administracji, a tak 
że organizacjami społeczno-za 
wodowymi, samorządami pra­
cowniczymi i związkami za­
wodowymi.

Prezydium Rządu przyjęło 
projekt rozporządzenia Rady
Ministrów w 
datkowych z 
cji.

Prezydium

sprawie ulg po­
ty tulu inwesty-

Rządu zapoznało
się również z informacją o do 
tacjach przedmiotowych w 
1984 roku.

swój sprzeciw wobec ponow­
nego przyjęcia Polski do Mię­
dzynarodowego Funduszu Wa­
lutowego.

szyńskiego. W latach 1979—81 
był biskupem ordynariuszem 
Diecezji Warmińskiej. W lip- 
cu 1931 r. objął funkcję arcy­
biskupa metropolity gnieźnień 
skiego i warszawskiego, pry­
masa Polski. W lutym 1983 r. 
papież Jan Paweł II miano­
wał J. Glempa kardynałem.

W dniu swoich urodzin J.
Glemp przebywał w ra-
mach obowiązków duszpaster­
skich — w Gnieźnie. Z oka­
zji urodzin złożono prymaso­
wi serdeczne gratulacje i ży­
czenia.

Prezes Rady Ministrów gen. 
armii Wojciech Jaruzelski 
przekazał prymasowi Polski, 
kardynałowi Józefowi Glem­
powi życzenia w związku z 
55 rocznicą urodzin.

J. Pazdur biskupem
(PAP) Jak informuje sekre 

tariat prymasa Polski — pa­
pież Jan Paweł II podniósł 
do godności biskupiej ks. 
lic. Józefa Pazdura, ojca du­
chownego w Metropolitalnym 
Seminarium Duchownym we 
Wrocławiu, ustanawiając go
równocześnie biskupem pomoc O do dobrobytu”, komputery, 
niczym arcybiskupa metiropo- V mikroprocesory, to ciągle coś 
lity wrocławskiego. X z pogranicza, ekstrawaganckiej

Cena 5 zł

Prezydium Rządu zatwierdzi 
ło harmonogram realizacji za 
dań wynikających z uchwały 
Sejmu PRL w sprawie polity­
ki mieszkaniowej do 1990 ro­
ku. Dokument ten zawiera m. 
in. propozycje opracowania 
programu rozwoju 
ctwa do 1990 roku,

budowrui- 
a także 
lokalnejrozwojuprogramu 

produkcji 
lanych z 
wych.

materiałów budów 
surowców miejsco-

Prezydium Rządu zapozna­
ło się z oceną funkcjonowania 
zasad zaopatrzenia gospodarki 
narodowej w roku bieżącym. 
Wyniki gospodarcze wskazują, 
że wprowadzony ■ system za­
pewnia właściwy poziom do­
staw materiałowych dla od­
biorców. którzy realizują waż 
ne cele społeczno-gospodar­
cze. Natomiast nie w pełni 
wdrożone zostały powiązania 
umowne, a przedsiębiorstwa 
zajmujące się pośrednictwem 
działają niejednolicie, co wy- 
ntka z podporządkowania ich 
różnym resortom.

Prezydium Rządu zaapro-

Wizyta H. D. Genschera 
w Czechosłowacji

(PAP) We wtorek przybył 
do Pragi wicekanclerz, mini­
ster spraw zagranicznych RFN 
Hans-Dietrich Genscher. Skła 
da Oq wizytę oficjalną w Cze 
chosłowacji na zaproszenie 
ministra spraw zagranicznych 
tego kraju Bohuslava Chnioup 
ka.

W toku rozmów i spotkań 
z przywódcami czechosłowac­
kimi zostaną wymienione po­
glądy na stosunki dwustron­
ne i na obecną sytuację mię­
dzynarodową ze szczególnym 
uwzględnieniem sytuacji w 
Europie. Oczekuje się przyję­
cia H. D. Genschera przez 
Gustawa Kusaka i przez Lu­
bomira Sz-trougala.

Czy dogonimy?
To jest tak jakby ziemia 

X * się rozstępowała i cią- 
y gle poszerzała przepaść, któ- 
$ ra na szczęście jest jeszcze 
O do zasypania. Świat żyje ele 
$ ktroniką, bo wie, że dzięki 
X niej będzie niebawem żył je- 
0 szcze lepiej, sprawniej i wy- 
x godniej. A tymczasem w Pol 
X sce następuje ociężałe prze- 
0 budzenie — zaczynają się har 
X ce naokół elektroniki, wokół 
* tego, co należy jak najśpiesz- 
X niej przedsięwziąć, b-yśmy mo 
O gli choć polizać to, co okre- 
2 śla się mianem skoku cywi- 
A lizacyjnego większego niż wy 
o nalezienie maszyny parowej. 
X Byśmy pozostając niemal w 
X centrum Europy nie pozosta- 
C li na peryferiach cywilizacji. 
O To nie jest mi łatwo po- 
$ wiedzieć, ale dla wielu spoś- 
X ród nas informatyka — „klucz

(PAP) 17 bm. odbyło się 
posiedzenie Centralnej Kom- 
sji Współdziałania PZPR. 
ZSL i SD. Uczestniczyli w 
nim:

— ze strony PZPR: Woj­
ciech Jaruzelski, Józef Czy- 
rek, Tadeusz Porębski, Wło­
dzimierz Mokrzyszczak;

— ze strony ZSL: Roman 
Malinowski, Józef Kukułka, 

Roman Maćkowski,
— z® strony SD: Edward 

Kowalczyk. Marek Wieczo­
rek, Alfred Beszterda.

W posiedzeniu udział wzię­
li: przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński o­
raz minister spraw zagrani-

Stefan Olszowski.cznych

Apel do mieszkańców Poznańskiego

Pomoc czkole jest konieczna
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w gmachu KW 
PZPR w Poznaniu — z udzia 
łem I sekretarza KW — Ed­
warda Łukasika, wiceprzewod 
niczącego Krajowej Rady 
PRON — Augustyna Kogu­
ta,' przedstawicieli organiza­
cji politycznych i społecz­
nych, władz oświatowych — 
odbyło się posiedzenie Wo­
jewódzkiego Społecznego Ko­
mitetu Pomocy Szkole.

Istnieje on od czerwca br„ 
lokalne komitety działają w

Wronki okryte żałobą

Czad uśmiercił ośmioro malców

Dokończenie na str. 2

dyrektora domu dziecka

Ogień strawił prawie cały dach domu dziecka we Wronkach.

INFORMACJA WŁASNA

Mieszkańcy Wronek są do 
głębi wstrząśnięci tragedią, 
która rozegrała się tam wczo 
raj we wczesnych godzinach 
porannych. Śmierć zawsze 
wywołuje przygnębienie, a 
tym bardziej, gdy następuje 
w ponurych okolicznościach i 
dotyczy dzieci. Aż tylu dzieci.

Ogień zaskoczył je podczas 
snu. Na drugim piętrze bu-

zabawy i technicznego wy­
woływania duchów. Polscy in 
formatycy i elektronicy cią­
gle jeszcze mogą czuć się ja­
ko nieszkodliwi maniacy — 
u lias. Bo w śyńecie, do któ-
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rego emigrują, są cenieni i 
wykorzystywani. Przy sposob 
ności się uczą, nieustannie 
przypominając, że wrócą nad 
Wisłę natychmiast, gdy tyl­
ko pojawią się jakie takie 
warunki pracy i rozwoju. W 
polskiej elektronicznej szaro­
ści pojawiają się błyski nie 
tylko podłączonych do kom­
puterów monitorów. Pojawia­
ją się na przykład, ogłoszenia, 
że jakiś tam. zakład, pracy

Komisja zapoznała »ię z 
informacją ministra spraw xa 
granicznych o aktualnych pro 
blemach sytuacji międzyna­
rodowej i zadaniach polityki 
zagranicznej PRL.

PZPR, ZSL i SD podkreś­
lają, że niezmiennie podsta­
wowym kierunkiem polskiej 
polityki zagranicznej pozoeta- 
je przypaźń i współpraca ze 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich 1 inny­
mi państwami wspólnoty so­
cjalistycznej.

Poinformowano o ostatnich 
wizytach I sekretarza KC 
PZPR, prw.esa Rady Mini- 

Dokończenie na 9tr. 2

blisko połowie gmin i miast 
Poznań ski e go. U ru c homion o 
konto w NBP, na które moż­
na wpłacać złotówki przeba­
czone na rozwój szkolnictwa. 
Są już pierwsze konkretne 
przykłady działań na rzecz 
szkoły. W Luboniu buduje 
się szkołę i w Marzeninie. W 
Poznańskiem społeczeństwo 
zawsze świadczyło pomoc oś­
wiacie i w czynie społecznym 
powstawały nowe budynki.

Szkoła potrzebuje nie tyl­
ko wsparcia finansowego alf

Dokończenie na 9tr. 4

Fot. „Głos” — R. Królak 

dynku Państwowego Domu 
Dziecka przy ul. Mickiewicza. 
Około godz. 3.30 podniesiono 
alarm — dym wydobywał się 
z okien sypialni. Wkrótce w 
płomieniach stanął dach bu­
dynku. Wokół stało się jasno 
jak w dzień, choć na dworze 
było jeszcze zupełnie ciemno. 
Języki ognia poczęły obejmo 
wać także sąsiedni klasztor 
Ojców Franciszkanów. Sytua- 

Dokończenie na str 4 

zaraz zatrudni informaty­
ka, gwarantując mu natych­
miast mieszkanie. Ten, w su­
mie banalny moment warto 
zauważyć,- bo on mówi że 
coś się zaczyna dziać.

Sprawą informatyki kon­
kretnie i rzeczowo zajął się 
rząd; niektórzy oficjalnie na 
pomykają o potrzebie i mo­
żliwości utworzenia Państwo 
wej Agencji Informatyki. Od 
informatyki uciec nie moż­
na — bo to jest sprawa być 
albo nie być. Tymczasem 
zniesiono cło na komputery, 
cło obliczane od kilograma! 
Jak powszechnie wiadomo 
komputer nie myśli i dobrze, 
bo strach pomyśleć, co on by 
o tym pomyślał. Na szczęście, 
zaczynają myśleć ludzie. O 
tym. o czym niestety nie po­
myślano już znacznie wcześ­
niej. Niebawem zaczniemy go 
nić skomputeryzowany świat. 
Czy dogonimy? Na to pyta­
nie może kiedyś odpowie kom 
puter...

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Cukrownie Gosławice i Witaszyce Pilski „Połam" odznaczony

Posiedzenie WKO w Lesznie
(Inf. wł.) Ujawnianie i zwalczanie przestępczości speku­

lacyjnej było tematem kolejnego posiedzenia Wojewódzkie­
go Komitetu Obrony w Lesznie, które odbyło się wczoraj 
pod przewodnictwem Wojewody Bernarda Wawrzyniaka.

Rośnie liczba przestępstw spekulacyjnych. W 1981 roku 
wykryto 50 przypadków, w rok później 177, w ubiegłym 
ujawniono 203 przypadki spekulacji, a w 11 miesiącach br.

280. W wyniku wszczętych postępowań przygotowaw­
czych, do kolegiów do spraw wykroczeń skierowano wnio­
ski przeciwko 76 osobom. 306 osób ukarano mandatami kar­
nymi w kwocie prawie miliona złotych. Zabezpieczono też 
towary będące przedmiotem spekulacji. Ich wartość sięga­
ła blisko dwóch milionów złotych. W 72 przypadkach funk­
cjonariusze milicji sporządzili wystąpienia do przedsię­
biorstw i spółdzielni, w których zwrócono uwagę na sytua­
cje sprzyjające rodzeniu się przestępczości spekulacyjnej. 
Ponad 60 procent przestępstw spekulacyjnych polegało na 
wyłudzaniu kart zaopatrzeniowych.

Podczas posiedzenia stwierdzono, jż dla zapobiegania spe­
kulacji niezbędny jest jednolity front potępienia przejawów 
i sprawców. WKO wyraził uznanie instytucjom i obywate­
lom, którzy przyczynili się do zwalczania spekulacji, (ar)

Przed zjazdem delegatów SO
(Inf. wł.) Poniedziałkowe posiedzenie Miejskiego Komite­

tu Stronnictwa Demokratycznego w Kłodawie zakończyło 
kampanię sprawozdawczo-wyborczą SD na szczeblu miast 
w' województwie konińskim. Odbyły się zjazdy delegatów 
w Turku, Koninie, Kole, Słupcy i Kłodawie oraz pierwszy 
zjazd Miejskiego Komitetu w Tuliszkowie. Zakończony zo­
stał tym samym kolejny etap przygotowań do 3 Wojewódz­
kiego Zjazdu Delegatów SD, który odbędzie się w lutym 
1985.

wykonały roczny plan

W cukrowni w środzie (Poznańskie) podczas odbioru wysłod­
ków.

Fot. „Głos” — R, Królak

Orderem Sztandaru Pracy II klasy

W wystąpieniach w trakcie kampanii poruszano sprawy 
lokalne, dotyczące szczególnie poprawy zaopatrzenia, funk­
cjonowania handlu i usług, niedostatku placówek oświato­
wych, konieczności zwrócenia większej uwagi na ochronę 
środowiska. Mówiono o osłabieniu aktywności politycznej 
członków Stronnictwa w ostatnich latach, zwracając jednak 
uwagę, że obecnie ta sytuacja się poprawiła. W podejmo­
wanych uchwałach przeważały sprawy rozwoju drobnej 
wytwórczości, stworzenia warunków dla rozwoju kół mło­
dych demokratów, ochrony zdrowia i środowiska, współ­
pracy międzypartyjnej, dalszego wzrostu organizacyjnego 
SD. (les)

Spotkanie radnych PAK z wojewodą
(Inf. wł.) W siedzibie Oddziału -Wojewódzkiego Stowa­

rzyszenia TAX w Lesznie odbyło się spotkanie wojewody 
leszczyńskiego — Bernarda Wawrzyniaka z radnymi WRN 
1 rad stopnia podstawowego — członkami PAK. Wojewoda 
zapoznał radnych z założeniami wojewódzkiego planu spo­
łeczno-gospodarczego na rok 1985, który na najbliższej sesji 
uchwali WRN. W dyskusji ustosunkowano sie do przedsta­
wionych założeń oraz wskazano na szereg potrzeb poszcze­
gólnych środowisk, (ar)

INFORMACJA WŁASNA

Dobrze w tym roku pracu­
je przemysł cukrowniczy, wy 
soko przekraczając rw Wielko- 
polsce dzienne plany przero­
bu surowca. Znaczne są wy­
przedzenia w przetwórstwie. 
Dotyczy to zarówno fabryk 
należących do Przedsiębior­
stwa „Cukrownie Wielkopol­
skie” jak i Przedsiębiorstwa 
„Cukrownie Leszczyńskie”. 
Niebawem ukończą one kam­
panię.

Jak nas poinformował dy­
rektor naczelny Przedsiębior­
stwa „Cukrownie Wielkopol­
skie” w Poznaniu Józef Lata­
ła dwie fabryki, a mianowi­
cie w Gosławicach w Koniń- 
skiem i w Witaszycach w Ka 
liskiem wykonały wczoraj ro­
czny plan produkcji cukru. 
Do 24 bm. całe przedsiębior­
stwo zamierza złożyć podob­
ny meldunek. Do wczoraj 
miało ono wyprodukowane 
174 000 ton cukru. Plan rocz­
ny wynosi 186 000 ton, jest 
wyższy o 10 000 ton niż w ro­

ku 1983. Do końca bieżącego 
roku wspomniane wyżej przed 
siębiorstwo przekroczy o 
10 000 ton tegoroczny plan 
produkcji cukru. Cztery z oś­
miu fabryk zakończą całko­
wicie kampanię przetwórczą. 
Cztery pozostałe uczynią to w 
terminie dó 6—7 stycznia 
przyszłego roku.

Sprawne przeprowadzenie 
tegorocznej kampanii cukro­
wniczej w Wielkopolsce jest 
tym godniejsze podkreślenia, 
że trzeba było się uporać ze 
zwiększoną masą surowca. W 
rejonie działania Przedsiębior 
stwa „Cukrownie Wielkopol­
skie”, obejmującego kontrak­
tacją buraków województwa: 
kaliskie, konińskie, poznań­
skie oraz częściowo: pilskie, 
sieradżkie i wrocławskie, sku 
piono z tegorocznych zbio­
rów o 100 000 ton więcej su­
rowca. Plony były dobre — 
w granicach 340 kwintali z 
hektara, a wydatek cukru 
kształtował się na średnim 
poziomie około 11,3 procent.

(emp)

INFORMACJA WŁASNA
Podczas wczorajszego posie 

dzenia samorządu pracowni­
czego Zakładów Sprzętu O- 
świetleniowego „Połam” w 
Pile — w ramach obchodów 
40-lecia Polski Ludowej i 25- 
lecia istnienia przedsiębior­
stwa — sztandar przedsiębior 
s.twa udekorowano — Orde­
rem Sztandaru Pracy. II kla­
sy. Dla 3-tysięcznej w więk­
szości kobiecej załogi był to 
wyraz uznania za szczególny 
wkład w rozwój gospodarki 
narodowej wdrażanie postę­
pu technicznego i terminową 
realizację zadań planowych.

Pilski „Połam” zaspokaja 
w 70 procentach krajowe po 
trzeby żarówek i innego sprzę 
tu oświetleniowego. W tym 
roku zrealizował on- już swo 
je planowe zadania, wytwo­
rzywszy 111 min żarówek 
głównego szeregu, 1 250 000 
świetlówek oraz 450 000 lamp 
do wnętrz mieszkalnych. Od 
10 grudnia pilski „Połam” 
pracuje na poczet następnego 
roku. Wartość wyrobów, któ 
re opuszczą taśmę wytwórczą 
do końca grudnia wyniesie 
434 min zł. Będą to dodatko 
we 3 min sztuk żarówek, 
443 000 świetlówek i 49 000 
lamp.

Dobiegający końca rok za­
pisał się w kronikach zakłado­
wych 41-pro centowym — w 
porównaniu z 1982 r. — wzro 
stem produkcji eksportowej. 
Sprawą o wielkim znaczeniu, 
było uruchomienie nowego 
wydziału — huty szkła, któia 
podjęła już produkcję balo­
nów do żarówek. Przewiduje 
się, że w następnym roku 
osiągnie ona pełną zdolność 
wytwórczą, a ostatecznie u- 
ruchomienie satynowni otwo­
rzy drogę do rezygnacji z 
kosztownego importu szkla­
nych półfabrykatów.

Dzięki wdrożeniu nowego 
systemu wynagradzania za 
pracę, średnia płaca wzrosła 
o ■ ponad 11 procent, a wy­
dajność w przeliczeniu na jed 
nego- zatrudnionego zwiększy 
ła się o 16 proc. Podniosła się 
także jakość wyrobów, na któ 
re uzyskano już 9 światowych 
1 123 krajowe znaki jakości.

We wczorajszym spotkaniu 
załogi uczestniczyli przedstawi 
ciele władz polityczno - ad­
ministracyjnych regionu z I 
sekretarzem KW PZPR w Pi 
le Michałem Niedźwiedziem i 
wojewodą pilskim Bogdanem 
Dymarkiem. (jot)

Decyzje Prezydium Rządu

kaliscy działkowcy podsumowali 4 lata
(Inf. wł.) Wczoraj odbył się w Kaliszu III Wojewódzki 

Zjazd Polskiego Związku Działkowców. Delegaci podsumo­
wali ostatnie cztery lata działalności. W tym okresie na­
stąpił dalszy rozwój ogrodów działkowych w Kaliskiem.

Korzystne dla rozwoju ogrodów działkowych warunki 
sprawiły, że nastąpiła prawdziwa ich eksplozja. Od 1980 
roku przybyło ponad 4770 działek o łącznej powierzchni 215 
ha. Nadal jednak około 15 tys. osób oczekuje na pozytyw­
ne rozpatrzenie wniosku o działkę. Wymaga to wydzielenia 
blisko 250 ha ziemi.

Warto dodać, iż działkowicze w Kaliskiem, których jest 
obecnie ponad 12 tys., posiadają 40 świetlic, 47 ogródków 
jordanowskich, ponad 8 tys. alitaneik oraz- 393 ule. Upra­
wiają 110 tys. drzew owocowych, ponad 200 tys. krzewów 
owocowych.

Dokończenie ze str 1

bowało projekt zmian w roz­
porządzeniu Rady Ministrów 
w sprawie przeszacowania za 
pasów przez jednostki gos­
poda* ki uspołecznionej oraz 
zasad rozliczania wyników 
tego przeszacowania z bud­
żetem.

Zaakceptowano projekt 
zmian w rozporządzeniu Ra­
dy. Ministrów w sprawie nie­
których praw i obowiązków 
pracowników skierowanych 
do pracy za granicą w celu 
realizacji budownictwa eks­
portowego i usług montażo­
wych związanych z ekspor­
tem. Proponowane zmiany idą 
w kierunku bardziej racjo­

nalnego gospodarowania ka­
drami fachowców.

Przyjęte też zostały zmia­
ny w uchwale Rady Mini­
strów w sprawie ustalania 
opłat za korzystanie z hoteli 
pracowniczych w zakładach 
i jednostkach budżetowych. 

Wprowadzono korzystniejsze 
warunki dla pielęgniarek i 
położnych zamieszkujących w 
hotelach i kwaterach prywat­
nych na terenach, na których 
odczuwa się dotkliwy brak 
tych pracowników. Według do 
tychczasowych zasad te gru­
py pracowników służby zdro­
wia pokrywały znaczną część 
kosztów mieszkania. Wpły­
wało to ujemnie na stan 
zatrudnienia. (PAP)

W sprawie problematyki praworządności
(PAP) W ostatnich kilku tygodniach do Rady Państwa, rzę­

du i kierownictwa partii wpłynęły listy oraz rezolucje doty- 
częce szeroko rozumianej problematyki praworządności. Ich 
autorami sq osoby prywatne, grupy środowiskowe, przed­
stawiciela różnych zawodów w tym także pracownicy wyż­
szych uczelni. W większości listów zarówno indywidualnych 
Jak 1 zbiorowych oraz rezolucji powtarza się myśl, że pra­
wo musi być przestrzegane przez wszystkich wobec wszyst­
kich: przez obywateli i wobec obywateli przez przedstawi­
cieli władz 1 wobec państwa.

Występowanie w obronie praworządności I ukształtowa­
nych przez wieki tradycji tolerancji spotyka się z pełnym 
zrozumieniem ze strony kierownictwa partii i rzędu. Poględy 
akcentujące te zasady są przez nie podzielane. Dziękując. 
za wypowiedzi świadczące o obywatelskim zrozum'eniu ra­
cji nadrzędnych władze polityczne i państwowe odczytują 
w nich niepokój o to czy w naszym kraju praworządność 
jest w pełni zabezpieczona. Przestrzeganie praworządności 
stanowi istotną część programu socjalistycznej odnowy przy­
jętego na IX Zjeździe PZPR. Od tej linii nie było 1 nie bę­
dzie żadnych odstępstw. Wszelkie wypadki działania prze­
ciw prawu są I będą zwalczane z rosnącym zdecydowaniem. 
Stanowisko to potwierdzone zostało w oświadczeniu XVII 
Plenum KC PZPR.

Kancelaria Rady Państwa PRL 
Biuro Prasowe Rządu
Kancelaria 1 sekretarza KC PZPR

Przewodniczącym zarządu wojewódzkiego Polskiego Związ­
ku Działkowców w Kaliszu wybrany został Stefan Mu­
sielak, długoletni działacz ruchu działkowego, (msj)

Uczestnicy zamieszek w Gdańsku
skazani na kary aresztu

(PAP) 17 bm. Kolegium do 
spraw Wykroczeń przy prezy­
dencie miasta Gdańska roz­
patrzyło sprawy przeciwko 
osobom biorącym w dniu 16 
grudnia br. w Gdańsku 
udział w zbiegowisku, którego 
uczestnicy z pobudek chuli­
gańskich, zakłócając ład i 
porządek, obrzucili kamienia­
mi , m.in. funkcjonariusz/ 
służb porządkowych i prze­
jeżdżające samochody oraz nie 
opuścili tego zbiegowiska po­
mimo wielokrotnych wezwań 
Milicji Obywatelskiej. Po 
rozpatrzeniu tych spraw, ko­
legium uznało winnymi i na

podatowie art. 50 kodeksu wy­
kroczeń skazało na karę 
aresztu zasadniczego:
1) Macieja Naskręckiego za­
trudnionego w Morskim Por­
cie Handlowym w Gdańsku 
na 3 miesiące;
2) Wacława Sułka zatrudnio­
nego w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina na 3 miesiące;
3) Andrzeja Gwiazdę nigdzie 
nie pracującego na 3 miesią­
ce.

Ponadto jako karę dodat­
kową orzeczono podanie naz­
wisk do publicznej wiado­
mości.

Posiedzenie Centralnej Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i SD

Dokończenie ze str 1

strów W. Jaruzelskiego w Bu 
dapeszcie, Berlinie i Pradze.

Komisja zapoznała się z 
przebiegiem i wynikami jede 
nastego posiedzenia Komitetu 
Ministrów spraw Zagranicz­
nych państw-stron Układu 
Warszawskiego, które odbyło 
się w Berlinie w dniach 3-4 
grudnia br.

Minister spraw zagranicz­
nych przedłożył 'również ko­
misji informację nt. aktual­
nych stosunków między Pol­
ską a Republiką Federalną 
Niemiec. Komisja wyraziła 
poparcie dla stanowiska i 
działań podejmowanych przez 
rząd w tej problematyce.

W trakcie dyskusji zwró­

cono m.in. uwagę na uwarun 
kowania i zjawiska wewnątrz 
polityczne w RFN, w szcze­
gólności wzrost aktywności 
i nacisków sił odwetowych 
1 rewizjonistycznych. Stwier­
dzono. że pozytywny rozwój 
stosunków z RFN może na­
stępować tylko przy ścisłym 
przestrzeganiu układu PRL — 
RFN z 7 grudnia 1970 roku 
oraz przy pełnym uznaniu 
realiów terytorialno-politycz- 
nych w Europie powstałych 
w rezultacie II wojny świato 
wej i rozwoju powojennego, 
jak to również podkreślono 
w komunikacie berlińskiego 
posiedzenia ministrów spraw 
zagranicznych.

Komisja omówiła kierunki 
współpracy PZPR. ZSL i SD 
w roku 1985. (PAP)

Bliski Wschód

W. Brytania za 
zwołaniem konferencji 

międzynarodowej
(PAP) Kairski, półoficjalny 

dziennik „Al Ahram” cytuje 
we wtorkowym wydaniu za­
stępcę sekretarza stanu w 
brytyjskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, Ri­
charda Luce, który oświad­
czył, iż Wielka Brytania nie 
ma nic przeciwko zwołaniu 
międzynarodowej konferencji 
w sprawie ustanowienia po­
koju na Bliskim Wschodzie.

Delegacja OKP 
gościła w ZSRR

(PAP) W Związku Radziec 
kim na zaproszenie Wszech- 
związkowego Komitetu Poko­
ju ZSRR przebywała delega­
cja Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju x Marianem Podkowiń 
skim., zastępcą przewodniczą 
cego OKP na czele.

Proces k$. E. Kubowicza 
rozpocznie się w styczniu

(PAP.) W nawiązaniu do In­
formacji z 14 bm. o skierowa 
niu przez prokuraturę do są­
du aktu oskarżenia przeciwko 
księdzu Eugeniuszowi Kubo­
wiczowi oskarżonemu o usiło­
wanie w marcu br. zabójstwa 
11-letniej dziewczynki rzecz­
nik prasowy ministra sprawie 
dliwości podaje, że Sąd Wo­
jewódzki w Rzeszowie wyz­
naczył rozpoczęcie procesu 
w .tej sprawie na dzień 3 sty 
cznia 1985 r.

Poznański* Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmurzę 
nie duże, opady śniegu. Tempera­
tura maksymalna około 0, mini­
malna od -3 do -5. Wiatr słaby 
1 umiarkowany, wchodni.

POGODA

(A-18)

Wczoraj o godzinie 1« zanoto­
wano w Kaliszu 1 Lesznie -2, Ko 
le 1 Poznaniu -4, Pile -6.

Ciśnienie 753,5 mm czyli 1018 
hPa.

Dzisiejszy serwis ntormocyiny 
opracował Walerian Ignasiak
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Nad planem 1985

Potrzeby i możliwości
Kultur* propozycji i za­

mierzeń przewidywa­
nych w przyszłorocznym 

Centralnym Planie Rocznym 
•kłania do refleksji, że oto ma 
my do czynienia z programem 
kompromisu pomiędzy olhrzy 
mimi potrzebami, a równocześ 
nie daleko skromniejszymi mo 
żliwościami ich zaspokojenia. 
Dotyczy to zarówno planu kra 
jowego jak l zestawu przed­
sięwzięć programowanych dla 
Poznańskiego .Zapewne też u 
czestnicy dzisiejszego plenar­
nego posiedzenia Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu, którzy ocenią wykonanie 
zadań tego roku w wojewódz 
twie, dyskutując założenia 
CPR 85, obradować będą z 
poczuciem konieczności pogo 
d żeni a tych d!wóch spraw — 
potrzeb { możliwości. Powie 
ktoś, że wszystkie tego rodzą 
ju plany zawsze miały podob 
ny charakter. Zgoda, ale w 
warunkach nadal trudnej sy­
tuacji w naszej gospodarce 
znamiona tego kompromisu są 
jeszcze bardziej widoczne.

Rok bieżący kończy się już 
po raz drugi, % kolei (po 4 la­
tach w czasie, których nie u- 
zyskiwaliśmy przyrostu) wzro- 
■tem dochodu narodowego. 
Trzeba też jednak pamiętać, 
iż jest to poprawa w stosun­
ku do skromnych wyników z 
lat kryzysowych i że nadal 
— w wielu działach gospodar 
ki — daleko do rozmiarów 
produkcji sprzed kryzysu. 
Równocześnie pamiętamy, że 
rezultaty sprzed 5—6 lat rów 
niież nas nie zadowalały.

Założenia przyszłorocznego 
planu były jesienią przedmio 
tern konsultacji społecznej zor 
ganizowanej na niespotykaną 
dotychczas skalę. Wypowiada 
ły się na ten temat dyrekcje 
przedsiębiorstw, związki za­
wodowe, samorządy pracowni 
cze, organizacje polityczno- 
społeczne itp. Taka dyskusja 
przetoczyła się też i przez 
Poznańskie, gdzie wśród zgła 
ssanych postulatów powtarza­
ły «ię sugestie wzmożenia

Wciąż za mało
Jednym z najbardziej liczących 
się w naszym kraju producen­
tów rajstop, pończoch i podkola 
nówek damskich są Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego „Me­
wa” w Biłgoraju (woj. zamoj­
skie). Po zakupieniu — za uzys­
kane odpisy dewizowe — auto­
matów japońskich do szycia 
swych wyrobów, „Mewa” zwięk 
szyła znacznie produkcję osiąga­
jąc w tym roku około 11,5 milio 
na sztuk wyrobów. Po ewentual­
nej rozbudowie zakłady mogłyby 
produkować jeszcze więcej po­

szukiwanych artykułów.
Na zdjęciu: produkcja rajstop.

CAF — Fot. — M. Trembecki 

przedsięwzięć materialo- i 
energooszczędnych, szerszego 
wdrażania postępu techniczne 
go j uczynienia .właśnie z ja­
kości szczególnie ważnego za 
dania. Podkreślano też, że 
skoro nie uda się zwiększyć 
zatrudnienia, należy zadbać o 
poprawę organizacji pracy 
oraz rozszerzyć inwestowanie, 
ale nie w mury lecz w ma­
szyny. Sporo krytyki i propo­
zycji padało pod adresem bu 
downictwa mieszkaniowego 
oraz w kwestiach dotyczących 
porządkowania systemów płac.

Mówiąc o planach przyszło­
rocznych w Poznańskiem war 
to je skonfrontować z prze­
widywanymi rezultatami tego 
roku. Jak więc rok 1984 za­
kończy się w województwie? 
Wartość produkcji przemysłu 
szacuje się na 380 mld zło­
tych; będzie ona o około 7,5 
proc, większa od ubiegłorocz­
nej, chociaż wykonana przy 
zatrudnieniu mniejszym o 
1 100 osób. Niestety, niekorzy­
stnie kształtowały się w prze 
myśl© relacje pomiędzy wzro 
stem wynagrodzeń a przyro­
stem produkcji sprzedanej. 
Wzrost wydajności pracy o 1 
procent uzyskany został przy 
wzroście płac o 2.3 proc. War 
to wszakże odnotować, że ta 
rozpiętość w ciągu roku 
korzystnie się zmniejszała. 
Bezsprzecznym pozytywem są 
bardzo dobre wyniki uzyskane 
w rolnictwie, w wielu przy­
padkach rekordowe, na nozio 
mie nie spotykanym od lat. 
Uwaiga ta dotyczy zwłaszcza 
produkcji roślinnej, ale rów­
nież w produkcji zwierzęcej 
kryzys został przełamany i 
notuje się pozytywne tenden­
cje rozwojowe.

Dobre rezultaty odnotowała 
też drobna wytwórczość, któ­
rej produkcja w porównaniu 
z ubiegłorocznym wzrosła o 
14 proc., w tym. rzemiosła aż 
o jedną piątą. Rozminęły się 
też usługi. Liczba świadczą­
cych je placówek wzrosła o 
670; przybyło w tym sektorze 
1300 nowych pracowników.

Gorzej jest z budownic­
twem mieszkaniowym. Wpraw 
dzie plan roczny zostanie naj­
prawdopodobniej wykonany, 
ale jest on przecież znacznie 
niższy od najlepszych rezulta 
tów osiąganych w latach sie­
demdziesiątych. W inwesty­
cjach, po gruntownej analizie 
dokonana została korekta u- 
przednio przyjętych zamie­
rzeń. Skreślono z planu 7 
przedsięwzięć przewidywa­
nych do rozpoczęcia w tym 
roku, zadecydował brak mocy 
przerobowych lub niekomplot 
ne przygotowanie do realiza­
cji. Ponadto na skutek trud­
ności materiałowych termin 
zakończenia 18 przedsięwzięć 
przesuwa się na rok bieżący.

Nie uzyskano postępu w po 
prawie relacji ekonomicz­
nych. Oto przychody pienięż­
ne wzrosły o około 20 proc. 
(17 proc, wynagrodzenia za 
pracę), ale równocześnie po­
gorszyły się relacje pomiędzy 
czasem przepracowanym a 
ruieprzepracowanym. Liczba 
godzin nieprzepracowanych w 
ciągu roku wyniosła blisko 
154 na jednego zatrudnionego 
i była o 6.2 gedz. większa niż 
przed rokiem. Równocześnie 
tylko w III kwartale robotnik 
przepracował przeciętnie aż 
106 godz. nadliczbowych (10,4 
godz. więcej niż przed ro­
kiem).

Zamierzenia na rok 1985 
przewidują w zasadzie we 
wszystkich dziedzinach życia 
uzyskanie wyników lepszych 
niż w bieżącym. Jednak pew 
ne przedsięwzięcia przekracza 
ja możliwości władz woje­
wódzkich. Dlatego też Urząd 
Wojewódzki wystąpił do 
władz centralnych o włączenie 
czterech poznańskich zadań do 
Narodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego na lata 1986— 
1990. Chodzi o program zao­
patrzenia Poznania w wodę, 
drugi etap budowy oczysizczal

Dokończenie na str. 4

MAREK PRZYBYLSKI

Wśp. teleturnieju „Skoja­
rzenia” na hasło Sara­
jewo usłyszelibyśmy z 

pewnością tylko jedną odpo­
wiedź: olimpiada, Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie 1984. 
Znacznie mniej osób pamięta, 
że tu, w pobliżu jednego z 
kamiennych mostów spinają­
cych dwa brzegi rzeki Milja 
cki, Gawriło Princip — któ­
rego imię most ten dzisiaj 
nosi — strzelając do austriac 
kiego następcy tronu i jego 
małżonki, „wywołał” pierwszą 
wojnę światową. A już tylko 
nielicznym Sarajewo kojarzy 
się także z Baszczacsąiją — 
smaczkiem tego trzystutysięcz 
nego miasta, jego dawnym 
centrum handlowym. Jeszcze 
dzisiaj co krok można tu spot 
kać muzulmanki w szarawa­
rach, miniaturowe sklepiki i 
jadłodajnie, gdzie siada się 
,.po turecku”, a z niewielkie 
go centralnego placu tej dziel 
nicy przyciąga uwagę pięć 
wysmukłych minaretów, z 
których muezini głoszą mia­
stu i światu naukę proroka.

Być w Sarajewie i nie o- 
bejrzeć także Baszczarszlji, to 
zupełnie tak, jak... być dzien­
nikarzem i odwiedzając to 
miasto nie wstąpić do siedzi 
by 1 Komitetu Organizacyjnego 
Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich. Kilkupiętrowy nowocz® 
sny budynek stojący w cen­
trum miasta yis a vis sza­
cownego gmachu Teatru Na­
rodowego, wciśnięty między 
budynki z przełomu dziewięt­
nastego i dwudziestego wie­
ku, nie skupia już na sobie 
powszechnej uwagi przecho­
dniów. jak to było jeszcze 
pół roku temu. Ale wewnątrz, 
w hallu, ruch jak w mrowi­
sku.

Czyżby olimpiada miała się 
zacząć — jutro? Okazuje się, 
że takie wrażenie wcale nie 
jest pozbawione podstaw. Ju 
gosławia bowiem — o czym 
wiedzą niemal ‘wszyscy kibi­
ce sportu — nie tylko zgło­
siła kandydaturę Belgradu 
jako miejsca letniej Olimpia 
dy ale także — o czym «ły- 
szało zapewne niewielu — 
gotowa--jest „w każdej chwi­
li” przyjąć w Sarajewie naj­
lepszych sportowców repre­
zentujących dyscypliny zimo­
we, gdyby którekolwiek inne 
miasto kiedykolwiek zrezygno 
walo z przeprowadzenia olim 
piady u siebie.

— Chce pan powiedzieć, że 
igrzyska nie przyniosły strat? 
— pytam Hakiję Hadziahmeto 
wieża, z którym zostałem u- 
mówiony. „

Mój rozmówca, były koszy 
karz, który jeżdżąc przed 
laty po Polsce z reprezenta­
cją Jugosławii przebywał tak 
że w Poznaniu, w Komite­
cie Organizacyjnym Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich jest sze 
fem do spraw sportu. Zadane 
mu pytanie wyraźnie -wpra­
wiło go w irytację, zaraz też 
wyjaśnia, jakie są tego przy­
czyny. Oto któryś już sly 
szy podobną wątpliwość, czy 
aby w Jugosławii korzyści pro

Sarajewskie 
skojarzenia
Korespondencja własna

pagandowych nie przedkłada 
się ponad finansowe, te osta­
tnie zaś nie mogą być ponoć 
zachęcające, bo organizatorzy 
innych igrzysk przyznają się 
publicznie do strat...

Rozmawialiśmy na dwa dni 
przed ostatnim posiedzeniem 
Komitetu Organizacyjnego, 
kiedy to Blanko Mikulicz, je 
go przewodniczący, miał ogło 
sić końcowy bilans dochodów 
i wydatków. Wobec mnie Ha- 
kija Hadziahmetowicz zdecy 
dowal się uchylić „rąbka ta- 
jerńnicy", pod warunkiem 
wszakże, że przez owe dwa 
dni będę milczał. Obiecałem. 
Dowiedziałem się za to, że 
olimpiada w Sarajewie przy­
niosła organizatorom ponad 
dziesięć milionów dolarów z-y 
sku, że łączny koszt organiza 
cji wyniósł około 125 milionów 
dolarów, a największe wpły­
wy to 70 milionów od ABC 
— jednej z sieci telewizyj­
nych w Stanach Zjednoczo­
nych i 30 milionów za rekla 
mę przede wszystkim od firm 
japońskich. Jeśli powątpie­
wam — ciągnął Hadziahmeto 
wici — czy za 125 milionów 
dolarów można zorganizować 
olimpiadę, to powinienem za 
notować, że wiele prac naj­
prostszych wykonano w czy 
nach społecznych. Aż dwadzie 
ścia tysięcy osób pracowało 
na rzecz olimpiady, zupełnie 
bezpłatnie oddając swoje rę­
ce i głowy do dyspozycji or 
ganizaitorów, aby wszystko wy 
padło jak najlepiej.

No ( wypadlo. Pamiętamy: 
tysięczne rzesze turystów, 
sprawozdawcy sportowi, dzia­
łacze komitetów olimpijskich, 
a przed® -wszystkim sami spor 
towcy najczęściej ,Pa piątkę" 
oceniali organizację zawodów, 
zakwaterowanie, możliwość wy 
poczynku czy to po zakończę 
niu konkurencji, w której się 
startowało, czy też po obej­
rzeniu tych, na które zdobyło 
się bilet wstępu. No bo nie 
samym sportem żyje zawod­
nik i kibic.

A kiedy się wszyscy rozje 
chali, w Sarajewie pozostały 
pamiątki, na przykład w po­
staci dwóch wielkich hal 
sportowych — „Yetra** i 
„Skanderia” — mogących po 
mieścić po dziesięć tysięcy 
■widzów, kilku sal mniej 
szych, a przede wszy­
stkim w postaci wspaniałych 
obiektów sportowych 1 rekrea 
cyjnych na pobliskich górach: 
Igmar, Trebevicz, Bielaszni- 
ca i w uzdrowisku Ilidża.

Co się dzieje w tych obiek 
tach teraz, po olimpiadzie? 
Co się dzieje z ludźmi, którzy 
do pracy w Komitecie Orga­
nizacyjnym zaczęli przycho­

dzić jeszcze na sześć lat przed 
rozpoczęciem igrzysk — wte­
dy, gdy zapadła szczęśliwa 
dla Sarajewa decyzja Między 
narodowego Komitetu Olimpij 
skiego? Otóż pracownicy po 
olimpiadzie nie musieli szu­
kać innego zajęcia. Utworzy­
li wielkie przedsiębiorstwo 
czyli — jak się to określa w 
Jugosławii — organizację pra 
cy. Jego zadanie polega na 
mądrym (czytaj: przynoszą­
cym dochody) eksploatowaniu 
poolimpijskich obiektów, sprzę 
tu oraz terenów sportowych i 
rekreacyjnych, które Komitet 
Organizacyjny po prostu prz® 
kazał temu przedsiębiorstwu.

Spośród ośmiu jego sekto­
rów trzy są najważniejsze: 
sportowy, turystyczny i hote­
larski. W świat nieustannie 
wysyłane są prospekty rekla­
mujące uroki sarajewskiego 
krajobrazu, możliwości wyna 
jęcia pokoju, na przykład w 
jednym z pięciu wielkich ho 
teli dysponujących łącznie 
2.700 łóżkami, a także uka­
zujące możliwości organizowa 
nia treningu, zimą i latem. 
Agencja turystyczna uwija się 
najbardziej skutecznie wokół 
gości zagranicznych, głównie 
z Zachodu — ze Stanów Zjed 
noczonych, Francji, RFN, 
Austrii, Holandii, Wielkiej 
Brytanii — bo przecież stam 
tąd płyną dewizy w twar­
dych walutach, których Jugo 
sławia tak bardzo potrzebuje, 
aby zmniejszyć zadłużenie. 
Sekcja sportowa cały rok jest 
zajęta organizacją dużych za 
wodów, w różnych dyscypli­
nach. W listopadzie zjechali 
do Sarajewa najlepsi ciężarów 
cy, bobsleiścl i saneczkarze, w 
lutym odbędzie się tu spotka 
nie najlepszych łyżwiarzy — 
specjalistów w jeźrdzi® szyb­
kiej, w marcu — europejski 
puchar w skokach narciar­
skich na dużej skoczni. Aby 
się spotkać z nalepszymi spor 
towcami świata, do Sarajewa 
przyj edzie wielu kibiców, 
oczywiście z pełnymi portmo 
netkami.

Przy okazji obejrzą m.iejsce, 
w którym 28 czerwca 1&14 ro 
ku zginął wraz z żoną austria 
cki arcyksiążę Franciszek Fer 
dynand, zajrzą do Baszczarszi 
ji, zapamiętując wszakże 
przede wszystkim, że tu od 8 
do 20 lutego 1984 roku odby 
ły się Zimowe Igrzyska O- 
limpijskie. Bo — jak mówi 
mi na pożegnanie Hakija Ha­
dziahmetowicz — mieszkańcy 
Sarajewa mają nadzieję, c że 
to miasto pozostanie na dłu­
go wielkim światowym cen­
trum sportu.

ZYGMUNT ROLA

List od ponad osiemdzie­
sięcioletniego powstań­
ca wielkopolskiego jest 

wzruszający. Stary pan pis­
mem nawykłym do kaligrafii 
opowiada o swoim życiu. 
Przez dziesiątki lat nie był w 
Polsce, mieszka we Francji, a 
czuje się Polakiem. Gdzie, od 
kogo otrzymał dokładny ad­
res poznańskiego Oddziału To­
warzystwa Łączności z Polo­
nią Zagraniczną „Polonia” 
przy ul. Jaskółczej? Albo li­
sty innych nadawców, którzy 
piszą jak do kogoś bliskiego. 
Proszą o zdjęcia z Poznania 
i jego okolic. Gdy są w od­
wiedzinach u rodzin — przy­
chodzą.

Nie byłoby w tym zapew­
ne niczego niezwykłego, bo 
„Polonia” istnieje po to, aby 
utrzymywać więź z Polakami 
bez względu na ich miejsce 
zamieszkania, pomagać im w 
zachowaniu polskiego rodo­
wodu. Natomiast istotne jest 
to że poznański Oddział ist­
nieje dopiero od 30 listopada 
1982 roku. Prezesuje mu prof. 
dr Alfons Klafkowski. Ta 
krótka działalność zaowoco­
wała już wieloma przedsię­
wzięciami, które przyczyniają 
się do zacieśnienia więzi Po­
lonusów z krająjm ojczystym. 

Były to imprezy kulturalne, 
turystyczne, zawody sportowe, 
sympozja naukowe, wystawy, 
różne kursy.

Ze wszech miar wart po­
pularyzacji jest pomysł, aby 
skupiska polonijne wyposa­
żać w księgozbiory. Kupiła go 
Miejska Biblioteka Publiczna 
im. E. Raczyńskiego w Poz­
naniu, a właściwie jej dyrek­
tor Janusz Dembski. Trzy ze­
stawy książek po tysiąc wo­
luminów każdy są już goto­
we. Zgromadzono wśród nich 
beletrystykę autorów dawnych 
i współczesnych, książki his­
toryczne, wydania encyklope­
dyczne, słowniki, przewodni­
ki po Poznaniu i okolicy. Je­
den zbiór trafił już do adre­
sata — do Związku Polaków 
w Bochum. Wszystko wska­
zuje na to, że podobnych księ­
gozbiorów będzie więcej, bo 
działacze „Polonii” — Michał 
Fidelus oraz Edmund Du­
dziński zaproponowali kupno 
książek ze składek instytucji 
i osób prywatnych Pomysł 
został zaakceptowany. W NBP 
otwarto konto. Są pierwsze 
wpłaty. Ksiądz Edmund Fo- 
rycki — prezes Związku Po­
laków w Niemczech, który 
zabrał pierwszy księgozbiór do 
RFN, nie ukrywał wartości, 

jaką przedstawiają te książki 
dla Polaków poza granicami 
macierzystego kraju, a szcze­
gólnie dla młodego pokolenia 
chcącego mówić i czytać po 
polsku.

W ciągu mijającego roku 
coraz liczniej odwiedzali Wiel 
kopolskę Polacy zamieszku­
jący różne kraje europejskie, 
a nawet kontynent amerykań­
ski. Przyjeżdżali mimo nie 

Towarzystwo „Polonia" w Poznaniu

Bez względu na miejsce zamieszkania
zawsze sprzyjającej Polsce 
zachodniej polityce, a może 
na przekór. Poznański Od­
dział „Polonii” przywiązywał 
do tych wizyt właściwą uwa­
gę. Tak było w przypadku 
podejmowania na wakacjach 
starszych pań ze związku 
„Zgoda” i młodzieży na kur­
sie kuchni polskiej, czy na 
letniej szkole ekonomii. Sta­
rano się. aby bezpośrednie 
kontakty między młodymi Po 
lakami mieszkającymi w kra 
ju i poza nim były jak naj­

częstsze. O tym, że są nie­
zbędne, okazało się w lipcu 
br., kiedy to spotkali się uczę 
stnicy V Polonijnych Igrzysk 
Sportowych i Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży.

Ci, którzy przyjeżdżają, są 
zainteresowani przeszłością. 
Szukają historycznych rodo­
wodów, korzeni, potwierdze­
nia tożsamości. Pokazywano 

im Szlak Piastowski, obdaro­
wywano historycznymi książ­
kami. To w gruncie rzeczy 
dla nich,.Polonusów, mijający 
rok ogłoszono Rokiem Pawła 
Edmunda Strzeleckiego, orga­
nizując szereg imprez zakoń­
czonych sesją naukową, wmu­
rowaniem tablicy, wybiciem 
medalu pamiątkowego i wy­
daniem przewodnika o sław­
nych Wielkopolanach, którzy 
weszli na trwałe do historii 
Europy i świata. Te wydaw­
nictwa „Z Wielkopolski w 

świat” opracowane przez Ma­
rię Paradowską oraz Jolantę 
Bagińską-Mleczak i „Wielko­
polanie na szlakach świata. 
Biografie” autorstwa Jolanty 
Bagińskiej-Mleczak zainspiro­
wane zostały przez poznański 
oddział „Polonii”, MBP E. Ra­
czyńskiego i Wielkopolskie To 
warzystwo Przyjaciół Książki. 
Każde z tych nazwisk, wy­
mienionych w obydwu wy­

dawnictwach, zasługuje na 
szacunek. Trafione, cenne to 
publikacje, na pewno przy­
czynią się do popularyzacji 
polskiej historii.

Nie tylko do turystyki, spot 
kań, imprez ograniczała się 
praca Towarzystwa „Polonia”. 
Zorganizowano też naukowe 
forum polonijnego ruchu go­
spodarczego poświęcone aktu­
alnym problemom prawno- 
ekonomicznym zagranicznych 
inwestycji w Polsce na tle 

rozwiązań w innych krajach 
socjalistycznych.

Zadaniem Towarzystwa „Po 
lonia” również poznańskiego 
odzialu, jest umacnianie wię­
zi z krajem tych, którzy czu- 
ją się Polakami ale na zasa­
dach niekoniunkturalnych, a 
w imię obopólnego zaufania i 
partnerstwa. Poznańscy dzia­
łacze mają ambicję zaspoka­
jać potrzeby i oczekiwania 
różnych grup i środowisk Po 
lonii. To, że na ich adres na­
pływają listy, odwiedzają ich 
ludzie — najlepiej świadczy, 
że są potrzebni. Skromne po­
mieszczenia przy ul. Jaskół­
czej stają się za ciasne. Od 
władz miejskich mają przy­
obiecaną zabytkową kamieni­
cę na Starym Rynku.

Od sędziwego powstańca 
wielkopolskiego co rusz przy­
chodzą listy. W ostatnim 
prosi, aby poznański oddział 
„Polonii” zechciał podzięko­
wać na piśmie jego sąsiadce, 
również Polce, za opiekę nad 
nim i jego żoną. Takie po­
dziękowanie z ojczystego kra 
ju, jak twierdzi, sprawi jej 
radość.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA
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Papież przyjął 
polityka libijskiego

(PAP) Papież Jan Paweł II 
przyjął w poniedziałek na au 
diencjł prywatnej, Abd el-Sa- 
lam*  Dżalluda, członka naj­
wyższego kierownictwa Libij 
»kiej Dżamahiril. Zgodnie z 
watykańskim zwyczajem nie 
podano »zczegółów tego spot 
kania.

• Krzyżówka z nagrodami 
(dwa magnetofony);

0 Felietony;
$ Nowe seriale w TV.

Dżallud zajmuje drugie po 
pułkowniku Muammarze Ka- 
dafim stanowisko w najwyż­
szych władzach libijskich.

Apele o podjęcie 
w Chile dialogu

(PAP) Sześciopartyjna koa­
licja opozycyjna Chile-Sojusz 
Demokratyczny (AD), wysto­
sowała list do szefów junty 
wojskowej, w którym wezwa­
ła ich do dialogu.

Sojusz Demokratyczny skła 
da się z republikanów, libe­
rałów, chadeków, radykałów, 
socjaldemokratów oraz socja­
listów.

Pomoc szkole jest konieczna
Dokończenie ze str. 1

w równej mierze pomocy w 
wychowywaniu, w zaintereso­
waniu społeczeństwa funkcjo­
nowaniem placówek oświato­
wych. Mówił o tym przewod­
niczący WSKPS — Maciej 
Olejniczak. Wicekurator Ste­
fan Barłóg przedstawił naj­
ważniejsze problemy wycho­
wawcze*  które ma do wypeł­
nienia szkoła. Zapoznał ze­
branych również z trudnością 
mi, na które napotyka się w 
realizacji programu wycho­
wawczego.

Dyskutanci stanęli na sta­
nowisku, iż należy wykorzy­
stać wszystkie możliwości, 
aby pomóc szkole. Nauczycie 
le p Oiwinni mieć śwńadomość, 
że sojuszników mają wśród 
rodziców i zakładów opiekuń 
czych. Pod adresem rodziców, 
ciężar wychowania swych

Potrzeby i możliwości
Dokończenie ze str. 3 

ni ścieków w Koziegłowach, 
szybki tramwaj do Piątkowa 
oraz dwa bloki BC 100 w Ele 
ktrocieplowni Poznań — Ka­
rolin.

Mimo zgromadzenia wyż­
szych nakładów inwestycyj­
nych w stosunku do zamie­
rzeń na lata 1983—85, nie 
udało się też władzom rozwią 
zać spraw związanych z uzbro 
jeniem terenów dla budow­
nictwa mieszkaniowego w 
północnym paśmie Poznania, 
rozpoczęciem budowy ujęć wo 
dy dla szeregu miast i upo­
rządkowaniem tamże gospodar 
ki ściekowej.

Optymistyczne . jest w per­
spektywie roku 1985 zamie­
rzenie wybudowania blisko 
8000 mieszkań. Gdyby się to 
przedsięwzięcie powiodło, oz­
naczałoby to przezwyciężenie 
występującej od lat tenden­
cji spadkowej.

Zakłada się utrzymanie ko 
rzystnych tendencji w rolnic­
twie oraz dalszy rozwój usług 
i rzemiosła. Przewiduje się, 
iż wartość przychodów pie­
niężnych ludności wzrośnie o 
14 proc, (place o 13 nroc.). Na 
rynku pracy pojawić ma się 
w przysizłym roku w woje­
wództwie 18 000 osób (16 000 
ludzi młodych oraz 2 000 eme 
rytów i rencistów, kobiet wra

Tygodnik ,.Wnrost” 
poleca czytelnikom

| Rozmowyi
x Piotrem Fronczewskim o 
teatrze, kabarecie i piosen­
ce,
— z Andrzejem Banachem 
o Gombrowiczu, prawdziwej 
miłości 1 pornografii,
— x Marią Jolantą Malinow­
ską, autorką wspomnień z 
lat okupacji;

Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych 
uchwaliło 41 rezolucji rozbrojeniowych

(PAP) Zgromadzenie Ogól­
ne Narodów Zjednoczonych 
przyjęło w poniedziałek pa­
kiet 41 rezolucji dotyczących 
rozbrojenia. Wyrażono w nich 
generalnie żądanie podjęcia 
przez społeczność międzynaro 
dową zdecydowanych działań 
na rzecz zachowania pokoju i 
uchronienia ludzkości przed 
katastrofą nuklearną. Wszy­
stkie rezolucje przyjęte zosta­
ły zdecydowaną większością 
głosów. W przypadku najisto­
tniejszych dokumentów roz­
brojeniowych Stany Zjedno­
czone i ich sojusznicy wstrzy 
mąli się od głosu, bądź glo­
sowali przeciwko.

Jedna z rezolucji wyraża 
sprzeciw wobec użycia broni 
nuklearnej. Zgromadzenie 
Ogólne stwierdza w dokumen 
cie, iż przyjęcie przez wszy­
stkie państwa dysponujące 
bronią nuklearną zobowiąza­
nia, iż nie użyją jej pierwsze 
— jak to już uczyniły Zwią­
zek Radziecki i Chiny — jest 

dzieci składających na pla­
cówki oświatowe, padło wie­
le gorzkich uwag.

Poznański WSKPS będzie 
propagował ideę PRON. za­
biegał o pdprawę bazy ma­
terialnej szkół. Stwarzał wa­
runki i niósł pomoc we wszy 
stkich je i poczynaniach. Za 
nie cierpiące zwłoki uznano 
m. in. działania zmierzające 
do poprawy bazy, uatrakcyj­
nienia zajęć pozalekcyjnych, 
przywrócenia w szerokim za­
kresie pomocy zakładów pra­
cy placówkom oświatowym. 
Aprobatę dla tak pojętej po­
mocy sżkole wyraził Edward 
Łukasik.

Członkowie WSKPS sformu 
łowali apel do wszystkich 
mieszkańców Poznańskiego o 
wzięcie udziału w powszech­
nym Narodowym Czynie Po­
mocy Szkole, (bg) 

cających z urlopów wycho­
wawczych). Konieczne będą 
działania dla poprawy struktu 
ry zatrudnienia, gdyż jeszcze 
w roku 1980 robotnicy grupy 
przemysłowej stanowili 75,4 
proc, zatrudnionych, a w roku 
1983 już tylko 70,9 proc.

Oczywiście wszystkie przysz 
łoroczne zamierzenia realizo­
wane będą w myśl reguł obo- 
wiązujących w ramach refor­
my gospodarczej. A więc w 
warunkach samodzielności 
przedsiębiorstw’. Samodziel­
ność ta wszakże nie rozwią­
zuje wielu problemów auto­
matycznie. Przedsiębiorstwa 
mają obecnie swobodę wybo 
ru swej działalności, ale prze 
cięż” centrum też musi prze­
jawiać inicjatywę, a nie jedy 
nie oczekiwać na to, co zaofe 
rują poszczególne firmy. Dla­
tego centralny plan roczny z 
jednej strony zawiera inten­
cje j zamierzenia gospodarcze 
rządu, a z drugiej podpowia­
da sposoby i mechanizmy eko 
nomiczne. za których pomocą 
te, zamierzenia rządu mogą 
być przekształcone w realne 
działania przedsiębiorstw. Co 
zrobić, aby najtrafniej wybrać 
kierunek tych działań, to na 
nrzełomie roku dylemat za­
łóg większości nrzedislębiorstw. 
Również w Wielkopolsce.

MAREK PRZYBYLSKI

• Arkady Fiedler wspomina 
kobiety swego tycia;

• Moja okupacyjna Wigilia 
1914 roku;

• Gdy bal był balem — jak 
się bawiono w przedwojen­
nym Poznaniu;

• Suplement — kulisy repor­
terki;

• Zarzynanie „mlecznych krów” 
— cienie 1 blaski handlu 
towarami kolonialnymi; 

jednym z najważniejszych i 
najpilniejszych kroków na 
drodze do uniknięcia wojny 
atomowej; genewska konfe­
rencja rozbrojeniowa winna 
wypracować porozumienie w 
tej sprawie, które obowiązy­
wałoby wszystkie państwa.

W innym dokumencie Zgro­
madzenie opowiada się za za­
hamowaniem wyścigu zbrojeń 
nuklearnych i nuklearnym 
rozbrojeniom, odrzuca dok­
trynę tzw. ograniczonej i moż 
liwej do wygrania wojny nu­
klearnej.

Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych zaapro­
bowało rezolucję — zgłoszoną 
przez Związek Radziecki — 
potępiającą stosowanie polity­
ki i praktyk państwowego ter 
roryzmu, a także wszelkich 
innych akcji, które osłabiają i 
podkopują systemy społeczno- 
polityczne innych suweren­
nych państw.

Czad uśmiercił ośmioro malców
i dyrektora domu dziecka

Dokończenie ze sfr. 1 
cja z każdą chwilą stawała 
się dramatyczniej sza.

Przed budynek w krótkich 
odstępach czasu podjeżdżały 
na syrenie wozy pogotowia 
ratunkowego i straży pożar­
nej. Z pobliskich Szamotuł i 
Czarnkowa, a nawet z Pozna­
nia. Motopompy ustawiono na 
brzegu Warty i czerpapo tak­
że z niej wodę do gaszenia 
ognia. Z pomocą specjalisty­
cznych podnośników i wielkiej 
drabiny’ strażacy weszli do 
płonącego wnętrza. Zaczęto 
ewakuować dzieci, których 
razem przebywało w budyn­
ku 26. Niektóre dotkliwie po 
parzone, inne nie dające już 
znaku życia z powodu za­
trucia tlenkiem węgla.

W pewnym momencie ru­
nął prawdę cały dach budyń 
ku, na szczęście nikogo już 
nie było w pomieszczeniach 
na drugim piętrze.Karetki 
pogotowia odwoziły do szpi­
tali ofiary pożaru, a strażacy 
tłumili ogień ratując też resz 
tę wyposażenia placówki.

Około godz. 14 akcję ratun 
kową uznano za zakończoną. 
Śmierć z powodu zaczadzenia 
poniosło ośmioro kilkuletnich 
dzieci: rodzeństwa Edyta. Ja­
cek, Adam i Andrzej Szymań 
scy, Edyta, Marian j Robert 
Szymkowiakowie oraz Ewa 
Ulewicz. Zginął również pod 
czas akcji — próbując wy­
nosić dzieci z sypialni — dy­
rektor tej placówki — Ta­
deusz Urbaniak.

Jeszcze dwie dziewczynki

W poznańskim kościele 
ujęto złodzieja

INFORMACJA WŁASNA

Andrzej S., rocznik 1947, 
mieszkaniec Warszawy, nig­
dzie nie pracował, mimo iż 
miał zawód mechanika precy­
zyjnego. Lubił za to podróżo­
wać. Po każdej jego eskapa-' 
dzie kościoły w Toruniu, Byd 
goszczy, Grudziądzu były uboż 
sze o zawartość swoich skar­
bonek. Złodziej nie omijał 
także kościołów warszaw­
skich, w których pięciokrotnie 
„zaopatrywał” się w gotówkę.

12 grudnia Andrzej S. przy 
jechał do Poznania. W samo 
południe znalazł się w koście­
le przy ulicy Rocha. Naj­
pierw długo oglądał architek­
turę, malowidła, potem jakby 
od niechcenia zaczął podążać 
do kościelnej skarbonki. Pró­
bował ją otworzyć. Spostrze­
gło to trzech 14-latków, ucz­
niów Szkoły Podstawowej 
nr 2. Po krótkiej naradzie 
podjęli decyzję. Trzeba dodać, 
że Andrzej S., jest niewiel­
kiej postury (164 cm wzrostu), 
natomiast uczniowie są nad 
wyraz rośli. Podeszli do mę­
żczyzny 1 doprowadzili go do

Oficjalne wybory 
prezydenta USA

(PAP) W pniedziałek w 50 
stanach USA oraz w dystryk­
cie federalnym Columbia (w 
którym położony jest Wa­
szyngton) odbyły się właści­
we wybory... prezydenta USA. 
Tego dnia głosy oddali bo­
wiem elektorzy wybrani w 
wyborach powszechnych 6 li­
stopada br.

W Stanach Zjednoczonych 
wybór prezydenta następuje 
w drodze pośredniej. W listo­
padzie Amerykanie wybierali 
elektorów — kandydatów Par­
tii Demokratycznej i republi­
kańskiej. W poniedziałek od­
była się druga, formalna, tu­
ra wyborów. 6 listopada, na 
538 wybieranych elektorów, 
Ronald Reagan zapewnił so­
bie poparcie 525. Mimo iż już 
wówczas Reagan świętował 
zwycięstwo, oficjalnie zosta­
nie ogłoszony prezydentem 
dopiero 6 stycznia 1985, kiedy 
to nowy Kongres USA doko­
na obliczenia oddanych przez 
elektorów głosów.

12-letnie w ciężkim stanie 
trafiły do szpitali. Pod wie­
czór skontaktowaliśmy się z 
lekarzami dyżurnymi w Czarn 
kowie i Szamotułach.

Czarnków — Ryszard Sur­
mą: — Wolno, ale ustępują 
następstwa zatrucia. Dziew­
czynka jest pod troskliwą o- 
pieką. Życiu jej nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

Szamotuły — Andrzej A- 
damczyk: — Agnieszka czuje 
się już dobrze. Nie ma oBaw 
o jej życie, choć kuracja bę­
dzie długotrwała.

O przyczynę wybuchu ognia 
zapytaliśmy w Komendzie Re 
•jonowej Straży Pożarnych w 
Czarnkowie. Dyspozytor — 
Krzysztof Just: — Pewne jest 
na razie tylko to, że w akcji 
ratunkowej uczestniczyło 21 
jednostek straży. Przyczyny 
pożaru pozostają w sferze 
przypuszczeń. Wszystko wyja 
śnić ma specjalna komisja, 
po wołana przez wojewodę pil 
skiego.

Zapytaliśmy jeszcze, co z 
dziećmi uratowanymi z budyń 
ku PDD. Zastępca naczelnika 
miasta i gminy Wronki — 
Kazimierz Michalak: — Dzie­
ci te zakwaterowaliśmy na­
tychmiast w hotelu robotni­
czym „Spomaszu”, zapewnia­
jąc wszechstronną pomoc i 
opiekę. Za wcześnie przesą­
dzać, co dalej z budynkiem 
domu dziecka.

To bez wątpienia jeden z 
n a j tr agic zn i e js zy c h po żar ó w 
w Polsce w minionych latach.

(bop, pej)

księdza. Ten natychmiast 
wezwał milicję.

Andrzej S. nie zaprzeczał, 
że chciał okraść kościół. Przy 
znał też, że na terenie całego 
kraju okradł co najmniej 30 
kościołów. Ile ich było dok­
ładnie, nie pamięta. Fakty te 
są obecnie wyjaśniane przez 
poznańską milicję.

Sposób działania Andrzeja 
S. był prosty. Większość koś­
cielnych skarbonek to zwykłe 
skrzynki zamykane na klucz. 
Złodziej miał przy sobie spo­
ry pęk kluczy. Któryś zawsze 
pasował. Łupy nie były obfi­
te. W skarbonkach były kwo­
ty od 200 do 1000 złotych.

Kradzieże w kościołach nie 
były pierwszym naruszeniem 
prawa przez Andrzeja S. Był 
on już karany przez sąd za 
kradzież i przywłaszczenie 
cudzego mienia.

Prokurator wobec podej­
rzanego zastosował środek za 
pobiegawczy w postaci tym­
czasowego aresztowania. Spra 
wę prowadzi Komisariat III 
Poznań-Nowe Miasto pod nad 
zorem Prokuratury Rejono­
wej Poznań-Wilda, Nowe 
Miasto, (beb)

A. Wojdat laureatem „Srebrnej Syrenki

Jawa piękniejsza od snów
Od 1962 roku redakcja 

„Sportowca” przyznają spraw 
com największych sensacji w 
polskim sporcie „Srebrne Sy 
renki”. Tym razem wyróżnio 
no poznańskiego pływaka Ar 
tura Wojdata — trzykrotne­
go medalistę mistrzostw Eu­
ropy juniorów w stylu do­
wolnym oraz aktualnego re­
kordzistę Polski seniorów na 
dystansach 100 i 200 m dow. 
Popro ś iliśmy s y mp a tyc znego. 
16-letniego olbrzyma o kilka 
minut rozmowy:

— Kiedy nauczyłeś się pły­
wać?

— Już w przedszkolu, gdy 
miałem 5 lat. Gdy rozpoczą­
łem naukę w szkole podsta­
wowej w pierwszej klasie 
ponownie zorganizowano nam 
naukę pływania i po roku z 
tej grupy trenerzy wybrali 
sobie gromadkę, która konty­
nuowała treningi już w klu­
bie Olimpia.

— Jaki pierwszy sukces 
sportowy opamiętałeś?

— Na mistrzostwach Polski 
młodzików w Kędzierzynie 
zająłem trzecie miejsce na 
sto metrów kraulem. A pó­
źniej zacząłem zdobywać me­
dale na spartakiadach.

— No tak, ale w 1981 roku 
skończyły się sukcesy.

— To prawda przeżywa­
łem wówczas ciężki rok. O- 
dechciało mi się nawet już 
treningów. Tylko popołudnia 
mj z mymi przyjaciółmi z 
basenu Maćkiem Koneckim 
i Robertem Gidaszewskim po 
jawiałem się we wodzie. Wła 
śnie dzięki nim i przenosi­
nom do Szkoły Podstawowej 
nr 14 pozbierałem się i snów 
zacząłem poważne treningi. 
Trener Tadeusz Mazur prze­
kazał mnie trenerowi Werne­
rowi Urbańskiemu. Tak nor­
malnie — po koleżeńsku. 
Obaj to wspaniali ludzie i 
chyba anakomici szkoleniow­
cy. Nie tylko moje wyniki o 
tym świadczą.

— Jak wygląda twój tre­
ning?

— Jest dość złożony. Rozpo 
czynam wczesnym rankiem 
ćwiczeniami sprawnościowy­
mi, a następnie wchodzę do 
wody na zajęcia ukierunko­
wane głównie na technikę. 
Po zajęciach w szkole wra­
cam na ulicę Chwiałkowskie- 
go i mam trening siłowy, a 
potem ©nów do wody. Dzien­
nie przepływam do 12 kilo­
metrów. Nie jest to zbyt po­

Puchar Davisa 
dla Szwecji

(PAP) Po dwóch dniach me 
czu finałowego o Puchar Da- 
visa tenisiści Szwecji pro­
wadzą z USA 3:0. Wczoraj od

Stanowisko KRLD 
wobec igrzysk 1986 roku w Seulu
(PAP) Komitet Olimpijski 

KRLD wystosował list do 
MKOI, w którym zwraca się 
z apelem by ponownie rozpa­
trzyć sprawę miejsca' igrzysk 
olimpijskich 1988 roku. Stwier 
dza się, iż wybór Seulu jako 
miejsca najbliższej olimpiady 
był niewłaściwy. Seul jest 
najmniej odpowiednim miej­
scem do tego aby przeprowa­
dzić tu zawody olimpijskie. 
Sytuacja, jaka utrzymuje się 
w Korei Płd. nie zapewnia 
bezpieczeństwa olimpijczykom.

Przed kilkoma dniami na 
temat igrzysk olimpijskich 
1988 wypowiedział się rów­
nież pierwszy wicepremier 
KRLD Kang Song San, który 
oświadczył, m. in. iż jak naj­
wcześniej powinny być podję­
te kroki zmierzające do zmia­
ny miejsca Igrzysk XXIV 
Olimpiady. Poparł on projekt 
przywódcy kubańskiego Fide­
la Castro rozwiązania kryzy­
su, który utrzymuje się obec­
nie w międzynarodowym ru­
chu olimpijskim. Fidel Castro 
apelował by MKOI zmienił 

kaźna dawka. Przepływałem 
już i po 20 kilometrów’, Ale 
trenerzy zmodyfikowali nie­
co zajęcia.

— No a co z czasem wol­
nym? •

— Tego niestety zbyt wiele 
nie pozostaje. Taki dzień „dla 
mnie” to sobota. Lubię kino i 
muzykę młodzieżową. Przepa­
dam wręcz za zachodnionie- 
mieckim zespołem hard roc­
kowym „Accept”. Zbieram 
Ich płyty. W kraju o nie nie 
łatwo, lecz staram się zaw­
sze coś przywieźć z zagranicz 
nych wyjazdów na zawody.

— Jesteś teraz w II klasie 
liceum ogólnokształcącego. Czy 
wiesz już kim chciałbyś ao- 
stać w przyszłości?

— Nie za bardzo. Ale mo­
że trenerem? Lecz czy dosta­
nę się na Akademię Wycho­
wania Fizycznego? Zobaczy­
my.

— Jak rodzice zapatrują 
się na te twoje sportowe sza­
leństwa?

— Bardzo pozytywnie. Są 
dumni z moich osiągnięć i ra­
zem ze mną przeżywają nie­
powodzenia.

— No to po mistrzostwach 
Europy juniorów w Luksem­
burgu mieli aż nadmiar po­
wodów do radości. Choć Ane­
ta Chmelik była już mistrzy­
nią Europy juniorek, to dotąd 
jeszcze żaden Polak nie przy 
wiózł z imprezy takiej rangi 
aż trzech medali.

— Prawdę mówiąc nie liczy 
łem przed wyjazdem na to, 
że stanę choć raz na podium. 
Ale podczas eliminacji na 106 
metrów dowolnym poczułem 
się w wodzie silnie. No a w 
finale srebro. Przegrałem tyl­
ko z Wanzlikiem z NRD. Po­
tem na 200 i 400 metrów uda 
ło się zdobyć jeszcze ©o brą­
zie. Takich sukcesów nl» prze 
żywałem nawet w snach.

— Gratulujemy tych meda­
li. rekordów Polski. „Srebrnej 
Syrenki”. A w co teras mie­
rzysz?

— Najważniejsza są teraz 
marcowe mistrzostwa Polski 
seniorów. Oby tam wypaść 
jak najlepiej.-

—. Koledzy ze „Sportowca” 
nadali ci przydomek „Torpe­
dy z Jeżyc”. Jesteś bowiem 
najszybszym polskim pływa­
kiem. Teraz będziesz musiał 
bronić tego miana. Oby i do­
brym skutkiem.

Rozmawiał LESZEK GRACZ 

była się gra podwójna w któ­
rej A. Jarryd i S. Edberg po 
konali P. Fleminga i J. Mc 
Enroe 7:5, 5:7, 6:2, 7:5 prze- 
chylając tym samym szalę 
zwycięstwa w całym meczu. 
Do zakończenia meczu pozo­
stały jeszcze dwa pojedynki 
singlowe.

miejsce igrzysk olimpijskich 
1988 roku.

Sprawom Igrzysk XXIV 
Olimpiady wiele miejsca po­
święca również prasa KRLD.

„Rodong Sinmun” pisze, iż 
powierzenie organizacji 
igrzysk Seulowi jest sprzeczne 
z zasadami Karty Olimpij­
skiej. Decyzja MKOI w tej 
sprawie od początku spotyka­
ła się z wieloma protestami. 
Igrzyska w Seulu mają przed 
sobą określone cele politycz­
ne i zmierzają do podziału Ko 
rei. Komentarz podkreśla, iż 
ruch olimpijski powinien być 
wolny od jakichkolwiek wpły 
wów politycznych i służyć 
sprawie umocnienia przyjaź­
ni i pokoju między narodami. 
Dziennik ostro krytykuje po­
litykę amerykańską, która od 
dłuższego czasu igrzyska olim­
pijskie wykorzystuje do swo­
ich własnych celów, które ze 
sportem me mają nic wspól­
nego. Olimpiada nie powinna 
odbywać się w Południowej 
Korei — kraju, w którym nie 
przestrzegane są prawa czło­
wieka, gdzie panuje terror 
polityczny.



© Sprzedaż
Damski złoty zegarek, 
pralkę automatyczną, lo 
dówkę, zmywarkę używa 
ne, adapter, radio, ko­
lumny NRD. Piękna 8b.

52833g

Sztuczne futro karakuło 
we, angielskie, duży roz-
miar tel 20-58-82.

2 butle gazowe 11
Safari-2. Oferty

53O29«

radio
,____ 483O6g

Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Odstąpię ogródek i dom 
kłem letniskowym, możll 
wość zamieszkania wio­
sna — jesień, sklep, je­
zioro, las, miejscowość 
wczasowa. Wolsztyn, uli­
ca Konopnickiej 10 23.

Sprzedam suknię ślubną 
z welonem pochodzenia

Kuplę nowa ramę do Źu-

piec gazowy c.o., tel.
427-50 . 5282ag

2 opony jugosłowiańskie 
do Zastawy 1100 za bo­
ny PeKaO Oferty 48241g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

jelita wieprzowe tanio, 
tel. 32-13-62, dzwonić ra­
no sobota, niedziela.

47970g

Sprzedam tapczan 2-oso- 
bowy w dobrym stanie. 
Wielka 18 m 10 w pod-
wórzu. 48013g

Sprzedam 2 dywany 
lenderskie 3 5X2,30

ho-

3,3X2.3. Oferty 48437g Blu 
ro Ogłoszeń Skryta. 1.

Cztery opony 145X13, 
akumulator 45Ah telefon
67-33-95. 48469g

zagranicznego, 
styna, 84-841 
Budzyńskie 29

Siodła Kry 
Sokołowo 

woj. Piła 
48332g

O Motoryzacyjne
Fiata 125p odbiór Pol­
mozbyt okazyjnie sprze­
dam. Telefon 550-43.

53075g

ka, teć M5-O8. 5142«g

Sprzedam Forda-Taunusa 
1300/1960. Zastawa-Meditec 
ranean, Ciągnik c-360. No 
chowo 40, 63-100 Śrem.

50855g

Silnik Mercedesa 200D 
sprzedam. Wałcz, telefon
20-26 3670-k2

Nowy akumulator Fiat 
126p 12V. 34Ah. Oferty 
z ceną 48345g Biuro Ogło 
szeń. Skryta- 1.

Sprzedam konia. Ludwik 
Hytry, Suchy Las ul 
Leśna 2. 48405g

Nożny Singer, radio Be­
skid, akumulator 60 Ah,
tel. 32-60-28. 48272g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 grudnia 1984 r. zakończył swoje praco­

wite życie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier 1 wujek, przeżywszy 
lat 87, śp.

WŁADYSŁAW MARSZAŁKIEWICZ 
poligraf

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junlkowskim.

Pogrążone w bólu

żona z dziećmi 1 rodzina
Po«nań, ul. Młyńska. 3899-U3

Maszynę do naciągania 
rakiet tenisowych tele- Sprzedam Poloneza
fon 67-33-95. 48467g biór

77-99-57.

Sprzedam dźwigary 12—60
mb, ul.

Jamniki 
kowłose

Hetmańska

szczenlęta 
sprzedam.

2 m. 
48053g

gład- 
Sołty

siak Poznań, Kanałowa 
17/39 4825 Ig

Sprzedam Syrenę 103 na 
części, opony nowe ra-

Polmczbyt. Telefon ▼ zem z felgami. Oferty z
77 ^9’>*7'ło Di tir o floln-

Sprzedam ' 
bi 1975 1
ul. Libelta

52273r

Trabanta Com 
Puszczykówko

12. 47329g

Sprzedam Fiata Combi, 
rok prod 1980, Bogucln, 
ul. Gnieźnieńska 16.

46258g

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia
15 grudnia 1984 r. 
niach, przeżywszy 
na dobroci siostra,

zmarła po ciężkich clerpie- 
la< 73, nasza kochana, peł- 
bratowa. szwagierka 1 ciocia

4. t p.
MARIA HELENA SZWERMER

z domu Switalska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o go­
dzinie 8.50 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Poznań, Knlewsklego 4 m. 5, 
Gdańsk, Wągrowiec. 3898-U3

ceną 47152g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1

Sprzedam Renault 10, 
windę budowlaną. Mosi­
na, Skrajna 15. 47185g

Sprzedam tanio Syrenę 
104, Świerczewskiego 108

m 46303g

Z głębokim talem 
1984 r. przeżywszy 
mentaml świętymi, 
ciec, teść i dziadek

zawiadamiamy, że 16. 12. 
lat 76, opatrzony Sakra- 

zmarł mój mąż, nasz oj-

Dnia 15 grudnia 1984 r. zmarła w 79 roku 
życia opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka 1 babcia

Ś. ł p.
EUGENIUSZ GŁOWACKI

Ś. + p.
IZABELA CISZEWSKA

z domu Stachowiak

uczestnik walk o Tobruk 1 Monte Cassino

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o godz. 
13.30 w Nowym Mieście n. Wartą.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o go­
dzinie 14.25 na cmentarzu junlkowskim.

Chocicza.

Pogrążona w smutku
RODZINA

53078g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 grudnia 1984 r., nagle odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 82

S. t p.
CZESŁAW MAJCHRZAK

Msza św. żałobna odprawiona postanie w śro­
dę, 19 grudnia br. o godz. 12.00 w kościele pa­
rafialnym w Wjcrzenicy, po czym odbędzie się 
pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

Wlerzonka. 52885gpr

, W dniu 16 grudnia 1984 r. zmarł po cięż- 
T klej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
w wieku 69 lat, nasz najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek, teść i szwagier, śp.

LEON MICHALAK
Zmarły był uczestnikiem walk pod Monte Cas­
sino i członkiem ZBoWiD, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Medalem „Za udział w Wojnie Obronnej 1939”, 
Brązowym Krzyżem Zasługi z Mieczami, Bry-
tyjskim Medalem Wojny, Gwiazdą za 

1939 — 1945 i Gwiazdą Italii.
Wojnę

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. 
dżinie 7.30 na cmentarzu junlkowskim.

o go-

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Szamarzewskiego 24 m. 18. 52897g

Z głębokim : 
17 grudnia 1984 
ny mąż, nasz 
przeżywszy lat

żalem zawiadamiamy, że dnia
I r. zasnął w Bogu mój kocha- 
drogi ojciec, teść l dziadek, 
90

Ś. + p.
FRANCISZEK WOZNIAK 

emeryt PKP 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i ■
Pogrzen odbędzie się w czwartek 20 bm. • 

godz. 12.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
żona, córki, zięć i wnuki

Dom żałoby Poznań, ul. Findera 36 m 5.
3908-Ul

Pogrążeni w wielkim żalu 1 smutku zawia­
damiamy, że dnia 16 grudnia 1984 roku, zakoń­
czył nagle swoje pracowite, pełne poświęceniaI czyi nagie swoje pmiuwnt, 
dla nas życie, w wieku 61 lat

Ś. t p.
FRANCISZEK WAWRZYNIAK

emeryt PKP
zostawił po sobie na zawsze ból, tęsknotę 1 
pamięć, mój najdroższy ojciec, teść, dziadek, 
brat, . szwagier 1 wujek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20. 12. 1984 
roku o godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w wielkim bólu

syn, synowa 1 rodzina
Autobus odjedzie spnwd d<xnu żałoby o go-

dżinie 10.30.
Poznań, Siemiradzkiego 9 m- i. 83023g

W smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami

Poznań, Gdańsk, Koszalin. 3900-U3

Zakończyła swój pracowity żywot, najdroż­
sza moja żona

Ś. + p.
JANINA WOLAŃSKA 

z domu Tyska 
przeżyła lat 72

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o godz.
11 na cmentarzu w Lesznie.

W smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Leszno, ul. Czechosłowacka 22 m. 4.
S3C1 KM

52993g
anmsB

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 grudnia 1984 r, zmarła nagle w wieku 71 
lat, nasza kochana szwagierka i ciocia

ś. T p.
LEOKADIA NIECHCIAŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o go­

dzinie 8.1-0 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona

R O n Z I N A
3901-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13. 12. 1984 r. zmarła nagle

Ś. + p.
MONIKA ORMIŃSKA

lat 79

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o godz.
11.00 w Gnieźnie na cmentarzu św. Piotra.

Poznań, ul. Dąbrowskiego 27a m. 3. 53074g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 grudnia 1984 roku zakończył swe 
życie opatrzony Sakramentami św. 
brat, szwagier 1 wujek

ś. T p.
ROMAN BOGACKI 

żył lat 70 
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w 
godz. 10.30 na cmentarzu

Poznań, ul. Mścibora 30.

czwartek

pracowite 
ukochany

20 bm.
na Miłostowie.

RODZINA

39O6-U3

Z głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 14 grudnia 1984 r„ po krótkich 
1 ciężkich cierpieniach, zakończył swe praco­
wite 1 pełne poświęcenia życie, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 76. nasz uko­
chany maż 1 wujek, szlachetny przyjaciel

Ś. + p.
ROMAN SZPENGEL

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o go- 
dzlnia 14.45 na cmentarzu na Junłkowle.

Zona z rodziną

3893-U3

Nową karoserię 125p 1 
Fiata 125p 1978 r. lub za­
mienię na nowego I25p. 
odbiór Polmozbyt Ofer­
ty 4745og Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.
Sprzedam części do DKW 
F-7 oraz blachy do Zapo 
rożca, tel. 13-82-92.

47722g
Pilnie Peugeota 504 D 
sprzedam. Oferty 47699g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam 
za worowy 
remoncie, 
raz części 
Onufry I

silnik górno- 
’ i>o kapitalnym

przyczepkę o- 
1 do Warszawy 
Dworczak, Drze

nek 52 k. Śremu, 63-131
Wiesze zyczyn. 46270g

Sprzedam Fla'
1979, tel 806-48

125p, 
46576g

W dniu 16 grudnia 1984 r. zmarła nagle na- 
a kochana siostra, ciocia, szwagierka

ś. T p.
maria Śliwińska

Pogrzeb odbędzie »ię w piątek 21 bm.
godz. 10.10 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Piła, Poznań, Warszawa, 
Kościan.

Junlkowskim.

Gdańsk, Szczecin, 
3907-U3

Pogrążeni w bólu zawiadamiamy, że dnia 17 
grudnia 1984 r. odszedł od nas po bardzo 
ciężkich cierpieniach nasz najlepszy ojciec, 
teść 1 dziadek, szlachetny człowiek o Wielkim 
sercu

Ś. + p. 
FRANCISZEK NOWICKI 

tył 63 lata

Pogrzeb odbędzie się 
grudnia o godz. 15.00.

Poznań, Dąbrowskiego

w Kiekrzu, w środę 19

RODZINA
9/11 m 8. 53080g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16. 12. 1984 r. odszedł od nas przeżywszy 92 la­
ta nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i 
pradziadek

Ś. + p.

TOMASZ DERBICH
Pogrzeb odbędzie się w

1/1.00 cmentarzu w
środę 19 bm. o godz. 
Murowanej Goślinie

W smutku pogrążona

53164g

4- W dniu 15 grudnia 1984 roku odeszła od 
• nas pojednana z Bogiem, serdeczny przy­
jaciel naszego domu

KAZIMIERA MATUSZEWSKA
■ domu Pulsakowska 

śyła lat 69

Pogrz.eb odbędzie się w piątek 21 bm, 
godz. 11.05 na cmentarzu junlkowskim.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają

Zofia 1 Zbigniew Szymankowi*
3902-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 grudnia 1984 roku odeszła od nas w wieku 
80 lat nasza droga matka, teściowa, babcia 
1 prababcia

Ś. + p.
MICHALINA RZADKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 bm. 
godz. 7.30 na cmentarzu junlkowskim.

Syn, lynowa, wnuki i prawnuki

Poznań, Lubeckiego 7 m 1. 3905-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 grudnia 1984 r. pojednany z Bogiem, zmarł 
mój najukochańszy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść, brat, szwagier, wujek, dziadek 1 pradzia­
dek, przeżywszy lat 76

Ś. + p.
JÓZEF SWOROWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21. 13. 1984 r. 
o godz. 13.06 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona
tona z rodziną

Poznań, Os. Piastowskie 43 m 2 
dawniej Wrońskiego 7.

Autobus odjedzle sprzed domu żałoby o go-
dżinie 11.45. 53O82g

KOLEDZE

mgr. Tadeuszowi Włodarczakowi
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu utraty ukochanej

córki NATALII
składają 

koleżanki i koledzy 
z Ogniska 7NP nr 9 

przy Szkole Podstawowej nr 41 
wraz z gronem 1 pracownikami izkoły 

53097g

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO
WE — zatrudni:
— inspektora robót sanitarnych,
— technika budowlanego,
— inspektora d.s. inwestycji,
— kierownika budowy,
— sprzątaczki.
— wartowników.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowni­
czych, ul. Grunwaldzka 19, pok. 14a, telefon
600-11 wewn. 131, 140. -B

KRAJOWA PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA
SAMOCHODOWA w Poznaniu informuje
ż» komunikacja autobusowa na terenie wo­
jewództw: poznańskiego, konińskiego, kaliskie-
go 1 leszczyńskiego

w dniach 24 i 31. 12 br. 
będzie wykonywana 

JAK W DNI ŚWIĄTECZNE.
Zakłady podejmujące pracę w w.w. dniach 

prosi się o składanie zamówień na przewói 
pracowników w odpowiednich Oddziałach 
KPKS lub Dyrekcji Okręgowej KPKS w Po­
znaniu, telefon 699-241 telex 0413624.

Dyrekcja KPKS 
w Poznaniu 

4172-K1
Waiea rozrządu zastawa 
HUUp oraz pasy bezwład 
nośclowe sprzedam. Ofer 
ty 477U0g Biuro Ogłoszeń,
Skryta 1. 477oug

Dwie opony w dobrym 
stanie Michelln 135 x 13 
oraz telewizor Vela. Ofer 
ty z ceną 46239g Biuro 
Ogłoszeń, Skryła 1.

Sprzedam Nysę
przebieg 14.009, 
46346g Biuro 
Skryta 1.

T 522, 
Oferty

Ogłoszeń,

Syrenę 104 z garażem 
śródmieściu sprzedam.
Oferty 46329g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Tanio sprzedam
105 Oferty

Syrenę 
46522g

Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Koparkę E-302 kołową 
korzystnie sprzedam. O- 
ferty 46940g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Sprzedam nową komplet 
ną karoserię Trabanta — 
limuzyna. Oferty z ceną 
46803g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Okazja! Fiat 
1974, karoseria 
flancka 29.

125p, 1600
1983. In-

47810g

Sprzedam tanio Syrenę 
103 stan dobry, ogumie­
nie nowe, Opla Kapitana 
na części. Tel. W-03-18.

47762g

Kupię silnik Volkswage-
na. Oferty 48161g Biuro
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam Trabanta 801, 
stan idealny, tel. 77-27-98, 

48367g

Sprzedam części zamien­
ne do Syreny, telefon 
2U-40-O6. 49260g

d Nieruchomości 
Kupno-sprzedaż nierucho­
mości, Mylna 52 m 24, 
wtorki,, środy, czwartki 
17—19. 48197gpr

Sprzedam kiosk warzywa- 
owcce-k,wiaty czynny za 
prowadzony. Oferty 52274g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Winogrady, segment MO 
m2, cieplik, telefon, dwa 
garaże, ogród zamienię 
na mniejsze lub sprzedam 
Oferty 5302ftg Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

• Zguby
Znaleziono psa, oddam 
w dobre ręce. Telefon 
67-28-42. 53200g

Zgubiono dowód rejestra 
cyjny na nazwisko Roz-
niarek Marian, zamie-
szkały Siekierki Wielkie 
nr rej. POK 46-61 Syre-
na 105 49556g

• Różne
Żaluzje przeciwsłoneczna 
iristaluje Zakład „Komo 
ran”, tel. Poznań #6-51-79.

4368ftg

Przeprowadzki Kamiński 
przenisdcno z Dąbrowskie 
go na Os. Kosmonautów 
2/1.32 Tel. 29-72-67. 49406g

Motocykl 175 cm’ do wy 
śclgów szosowych sprze-

Dezynsekcja, tel.. 77-61-43.
41045?

dam 
sorzęt

lub zamienię na

32-13-62.
stereo. Telefon

47969g

Sprzedam Żuka skrzynio 
wego no remoncie. Wia­
domość Eutol siuchy 52 
gm. Brójce Lub.

48192g

@ Matrymonialne 
Kawaler lat 29 przystojny 
wyższe wykształcenie, bar 
dzo dobrze sytuowany, po 
zna wysoką, ładną pannę, 
najchętniej z własnym 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Zdjęcia mile 
widziane. Oferty 53000* 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Ze smutkiem 
1964 r. zmarła 
chana matka, 
lat 80

zawiadamiamy, że dnia 18. 12. 
pojednana z Bogiem nasza ko- 
babcia i teściowa, przeżywszy

Ś. + p.
HELENA JAKUBOWSKA 

z domu Zawal

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 bm. o 
godz. 14.00 na cmentarzu sołeckim pray ul. 
Lutyckiej.

W żalu pogrążona
córka z rodziną

Poznań, ul. Chudoby 17 m 3. 5319«g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 grudnia 1984 roku namaszczona Olejami św. 
zakończyła swój pracowity żywot przeżywszy 
79 lat nasza ukochana matka, siostra, teścio­
wa, babcia i prababcia

Ś. + p. 
ANTONINA KRZYŻAN 

z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 bm. o
godz. 12.00 na cmentarzu 
wiu. ,

W smutku pogrążona

Autobus odjedzie sprzed 
dżinie 11.30.

parafialnym w Spła-

RODZINA
domu żałoby o go-

Poznań, ul. Ostrowska 346 m 1. 3903-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 grudnia 1984 roku, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, zmarła w wieku 57 lat,' nasza naj­
droższa, najukochańsza żona, mamusia, babcia

Ś. t p. 
HALINA SZMYT 

z domu Dzwoniarska

Msza św. żałobna odprawiona 
czwartek, 20 bm. o godz. 14.00 w 
przy ul. Poznańskiej, po czym 
cmentarzu w Gortatowie.

zostanie w 
Swarzędzu, 

pogrzeb na

W smutku pogrążeni 

mąt, synowie z tonami 1 dziećmi 
Swarzędz, 53072*
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Kaliskie

Sporo narzekań
na wyroby wędliniarskie

Aoninskie

Strażacy ofiarni

Rozpoczął się już świątecz­
ny ruch w kaliskich placów­
kach handlowych. W piątek 
rklepy otwarta będą do godz. 
19, natomiast w sobotę han­
del pracować będizie w peł­
nym wymiarze godzin, a w 
niedzielę — do godz. 12. W 
wigilię sklepy otwarte będą 
do godziny 14, a potem jedy­
nie sklepy dyżurne.

Już od 11 grudnia rozpoczę 
to sprzedaż wyrobów wędli­
niarskich wyższego gatunku 
— szynki gotowanej i konser 
wowej, baleronu, polędwicy 
oraz wędzonki krotoszyńskiej. 
Pierwsze partie tych wyro­
bów, .przynajmniej w Kaliszu, 
nie były najlepszej jakości, 
toteż słyszeć można sporo na­
rzekań kupujących. Należy są 
dzić. że bliżej świąt jakość 
tych wyrobów wyraźnie się 
poprawi. W tygodniu przed­
świątecznym wprowadzona zo 
stanie do sprzedaży kieł­
basa biała parzona. Węd­
liny w grudniu stanowić 
będą 50 procent dostaw ma­
sy mięsnej, czyli o 10 proc, 
więcej niż zazwyczaj.

W wolnej sprzedaży znaj­
dzie się także 10 ton kur, gę­
si, kaczek i indyków, 6 ton

Leszczyńskie

Lepszą jakością usług 
mechanicy podreperowali kasą
Od 8 lat na rogatkach Ko­

ściana, tuż przy ruchliwej 
drodze E-83, pracuje stacja 
obsługi samochodów nr 10 
przedsiębiorstwa „Polmózbyt”?

— Uzyskaliśmy autoryzację w 
naprawach „Fiatów” 128p, FSO 
1500, „Polonez” i „Skoda” — mó 
wl kierownik Czesław Witek. — 
Przyjmujemy także do naprawy 

kaszanki drobiowej oraz 8 ton 
wędlin. z dziczyzny. Ich pro­
ducent — Kaliskie Przedsię­
biorstwo Produkcji Leśnej 
„Las” zapowiada, że będzie 
również pod dostatkiem zaję 
cy.

Dostawy karpia świeżego 
wyniosą 245 ton. W sprzeda­
ży będzie też 70 ton śledzi so­
lonych, 30 ton morszczuka 
mrożonego oraz 18 ton min­
taja. Sklepy rybne otrzyma­
ją również 5 ton sardynki w 
oleju.

Od kilku lat przyzwyczai­
liśmy się już do skromnego 
zaopatrzenia rynku w wyro­
by delikatesowe. Także i w 
tym roku liczyć się należy ze 
skromnymi dostawami wyro­
bów czekoladowych, owoców 
cytrusowych, rodzynków i in­
nych bakalii. Trochę więcej 
będzie kawy naturalnej i her 
baty. Przed świętami trafi na 
rynek również 15 ton poszu­
kiwanego w tym roku koncen 
tratu pomidorowego. Ponadto 
handel Kaliskiego przygoto­
wał na okres świąteczno-syl- 
westrowy 120 000 importowa­
nego wina gronowego, 9 000 
butelek likieru i 5 000 szam­
panów. (msj) 

asygnat — „Polonezy” i FSO 
1500. Wielu nabywców korzy­
sta z antykorozyjnego zabez­
pieczenia karoserii i podwo­
zia. Stacja ma bowiem stano­
wisko dla tego typu usług, 
wyposażone w specjalistyczny 
sprzęt.

Kościańska „dziesiątka” za­
trudnia 70 w większości mło­
dych pracowników. Sżkoli też 
uczniów, z których połowa po 
zostaje. Fachowość, sprawne 
ręce takich mechaników, bla­
charzy i diagnostyków, jak Jan 
Gawron, Janusz Mak, Kazi­
mierz Małyszek, Tomasz Na- 
pierkowski, Tadeusz Rzeźnik 
i Czesław Wojdowski sprawia­
ją, że nawet mocno zużytym 
samochodom wraca spraw­
ność.

Do niedawna stacja przeży­
wała spore kłopoty. Przyno­
siła bowiem straty. Od ubie­
głego roku zaczęła się dźwi­
gać. W tym roku już wybra.- 
cowuje zysk, pracując na cał­
kowitym własnym rozrachun­
ku. Złożyły się na to i wyż­
sza wydajność i lepsza jakość 
robót, (ar)

i w honorowym
Strażaków dostrzegamy naj 

częściej w czasie walki z ży­
wiołem. Są również aktywny­
mi honorowymi dawcami 
krwi. Kluby honorowych daw 
ców krwi przy Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Kamieniu 
i Zawodowej Straży Pożarnej 
w Słupcy obchodziły jubile­
usze działalności.

Pierwszy z nich powstał w 
lutym 1974 roku. Założycie­
lami byli. Eugeniusz Kusio- 
łek, Stefan Balcerzak, Euge­
niusz i Jan Kusiłkowie, Stani 
sław Okonowski, Marian Ku- 
jaka, Wincenty Łuczak, Ta­
deusz Kozłowski i Józef We­
sołowski. Obecnie honorowych 
krwiodawców przy OSP w

Lekcję podczas 
zwiedzania wystawy
W Miejskim Ośrodku Kultury 

w Lesznie zakończyła się inte­
resująca wystawa prac plastycz 
nych Witolda Wojciecha — ab­
solwenta poznańskiej PWSSP, 
obecnie nauczyciela w szko­
łach podstawowych, nr 8 i 11 
w_Lesznie. Eksponowano na niej 
blisko 50 obrazów i rysunków. 
Wystawa wzbudziła spore za­
interesowanie. Odwiedziło ją 
około 2500 osób, w tym ucznio 
wie, dla których w trakcie zwie 
dzania prowadzone były lekcje 
poglądowe z rysunku i malar­
stwa. (ar)

Przechodnie ujęli 
podejrzanego o gwałty

Prokurator rejonowy w Pi­
le skierował do sądu akt os­
karżenia przeciwko mieszkań­
cowi tego miasta — Krzyszto­
fowi K. (lat 32) zarzucając mu 
dokonanie gwałtu 26 paździer 
nika 1983 roku i usiłowanie 
dokonania dalszych trzech 
gwałtów w dniach 13 i 17 li­
stopada 1983 roku i w grud­
niu 1982 roku.

Podczas próby dokonania 
gwałtu 17 listopada bieżącego 
roku na przystanku przy ul. 
Walki Młodych w Pile, Krzy­
sztof K. został zatrzymany 
przez przechodniów, którzy 
udzielili pomocy broniącej się 
kobiecie.

Po tymczasowym areszto­
waniu, Krzysztof K. poddany 
został badaniom psychiatrycz­
nym, które wykazały, że w 
momencie dokonywania prze­
stępstw miał on w znacznym 
stopniu ograniczoną zdolność 
rozpoznania znaczenia czy­
nu i kierowania swoim postę­
powaniem. Niemniej jego po­
byt na wolności stanowił 
znaczne zagrożenie dla porzą­
dku prawnego, dlatego też 
areszt tymczasowy utrzyma­
no w mocy.

O winie i karze Krzysztofa 
K. zadecyduje ąd. (beb)

krwiodawstwie
w Kamieniu jest około 60, a 
wśród nich dwie kobiety: 
Jadwiga Kuźniewska i Jad­
wiga Młodożeniec. W minio­
nych dziesięciu latach straża­
cy oddali ponad 100 litrów 
krwi.

Dwa razy krótszy staż ma 
klub przy Zawodowej Straży 
Pożarnej w Słupcy. Obecnie 
liczy 23 strażaków. Oddali oni 
około 24 litrów krwi. •

Takich przykładów w wo­
jewództwie konińskim jest 
więcej. Świadczą one o ofiar­
ności strażaków, chęci niesie­
nia pomocy potrzebującym nie 
nie tylko W czasie bezpośred­
niego zagrożenia życia przez 
ogień i wodę. Ges)

Pilskie

Przez trzy tygodnie 
ani chwili nudy w internacie

Dobiegają końca X Imter- 
nackie Dni Kultury, zorgani­
zowane w Internacie Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 2 -w 
Wągrowcu (Pilskie). Rozpoczę 
ła je pod koniec listopada za 
bawa andrzejkowa, a zakoń­
czy jutro choinka noworocz­
na. Program był — jak co ro­
ku — urozmaicony, a atrak­
cyjność proponowanych im­
prez zależała od pomysłowo­
ści mieszkanek internatu, 
uczennic liceów — ekonomicz 
nego, rolniczego i medyczne­
go.

Przez cały miesiąc trwały 
rozgrywki sportowe. O mia­
no najlepszych rywalizowano 
w siatkówce, tenisie stoło­
wym. a także warcabach i sza 
chach. Dużym powodzeniem 
cieszył się wieczór poezji mi­
łosnej i piosenek śpiewanych 
przy akompaniamencie gita­
ry. a także wystawa prac ma 
larskich o Wągrowcu i jego 
okolicach.

— Po raz pierwszy dziewczęta

Marsz jak przed pół wiekiem
Marsz weselny raz po raz 

rozbrzmiewa w Urzędzie Stanu 
Cywilnego w Kaźmierzu (Poz­
nańskie). Niekiedy jednak nie 
dla nowożeńców, lecz dla par, 
które już przed wielu laty po­
wiedziały „tak". Właśnie odby­
ło się kolejne takie spotkanie z 
małżonkom i-jubilatami.

Władze gminna podejmowały 
sześć par z Kaźmierza i okol- 
cy, obchodzących półwiecze 
związku. Byli więc Teresa i An­
toni Bernaczykowie, Stanisława 
i Jan Helkowie, Władysława I

„PływającyiŁ eksport

Wszelkiego rodzaju meble i sprzęt do wyposażenia statków, i 
promów pasażerskich (głównie do kajut, kuchni, restauracji) 
wytwarza Fabryka Sprzętu Okrętowego „Meblomor" w Czarnko­
wie (Pilskie). Zdobyła więc już sobie renomę w świecle.

zorganizowały ' pod patronatem 
lekarza pediatry kącik młodej 
matki — mówi Genowefa Kanty, 
kierowniczka internatu. — Wy­
stawka ta połączona była ze spot 
kaniem z lekarką i rozmową o 
pielęgnowaniu niemowląt. Pod­
czas trwania „dni” odby­
wały się także spotkania z hi­
gienistką, fryzjerką, kosmetycz­
ką, lekarzami — stomatologiem, 
ginekologiem 1 reumatologiem.

Dotychczas nie było w Wą­
growcu jeszcze turnieju tań­
ca dyskotekowego. Po raz pier 
wszy zorganizowały go właś­
nie dziewczęta z internatu. 
Impreza cieszyła się dużym 
zainteresowaniem. Inny cha­
rakter miały prezentacje twór 
czoścl Koła Młodych Poetek, 
działającego pod patronatem 
Klubu Literackiego Domu Kul 
tury w Wągrowcu. Ta pla­
cówka od lat pomaga już w 
organizowaniu „dni”.

W tegorocznym programie 
Imprezy każdy rpógł znaleźć 
coś interesującego dla siebie.

(ap)

Józęf Magdziakowie, Salomea 
i Józef Niemczykowie, Wiktoria 
i Stanisław Oszmałkowie oraz 
Józefa I Józef Strzelczakowie. 
Wszystkie ze wzruszeniem ode­
brały medale „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie”, którymi 
udekorował naczelnik gminy — 
Adolf Pisarczyk.

Gratulacjom, życzeniom i 
wspomnieniom nie było później 
końca. Toastom również — za 
dalsze lała szczęśliwego poży­
cia I doczekania następnych ju 
bileuszów. (bop)

Fot. — R. Świątkowski

Poznańskie

Magazyn nawozów 
okazałym... sklepem
Sprzedaż mebli wymaga do­

brej ekspozycji towaru, czyli 
odpowiednio dużej powierzch­
ni. W Pniewach (Poznańskie) 
już od dawna sklep meblowy 
nie mógł sprostać tym wyma­
ganiom — był zbyt ciasny. 
Myślano więc o przenosinach. 
Nowych pawilonów nie bu­
dowano, w Gminnej Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska” 
znaleziono więc sposób. Nie­
daleko znajdował się stary, 
duży (300 metrów kwadrato­
wych) magazyn, w którym 
składowano nawozy. Postano­
wiono go wyremontować.

Prace zakończono niedaw­
no. Wnętrze prezentuje się 
okazale, a i pracujący nie 
mogą mieć powodów do na­
rzekań — zainstalowano cen­
tralne ogrzewanie, węzeł sa­
nitarny. W ubiegłym tygod­
niu zwieziono meble, wczoraj 
natomiast otwarto pawilon. 
Sklep odwiedziło już wielu 
mieszkańców, poczyniono też 
pierwsze zakupy.

Tymczasem stary sklep me­
blowy zmieni branżę. Jeszcze 
w tym tygodniu zamierza się 
rozpocząć w nim sprzedaż 
pieczywa. Ponadto przy ulicy 
Wronieckiej p® świętach — 
ale prawdopodobnie jeszcze 
w tym roku — otwarty zos­
tanie sklep spożywczy. Wszy­
stko to powinno znacznie ułą- 
twić zakupy. (eta)

odrewialaniy
Janusz B. — Anna obchodzi 

imieniny 28 lipca. (2479)

GRUDZIEŃ
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Środa

Dariusza, 
Gabrieli

Słońce: 7.59—15.40

WIELKI — g. 17 Spotkania z 
operą — „Pajace”

MUZYCZNY — g. 19 „Zamek na 
Czorsztynie”

POLSKI — g. 17, 19 „Łyżki i 
księżyc”

NOWY — g. 19 „Dom otwarty”
LALKI I AKTORA — g. 10 

„Przygody Tomcia Paluszka”

CHODZIEŻ Noteć: „Policjantka” 
(fr.)

GNIEZNO Lech: „Księżniczka” 
(węg.); Polonia: „E.T.” (amer.)

GOSTYŃ: „1941” (amer.)
GÓRA SL.: „Policjantka” (fr.)
JAROCIN: „Dubler zaczyna dzla 

łać” (radź.)
KĘPNO: „Odmienne ztany <wia 

domości” (amer.)
KONIN Górnik: „Poszukiwacze 

zaginionej arki”
KOSCJAN: „Symfonia wiosen­

na” (NRD-RFN)

KROTOSZYN: „Najlepszy kum 
pcl” (amer.)

LESZNO Panorama: „Ostrze na 
ostrze” (poi.), „Wilczyca" (poi.)

PIŁA Sokół: „Rejs do Singapu 
ru” (rum.)

PLESZEW: „Błękitny grom” 
(amer.), „Ballada o walecznym 
rycerzu lvanhoe” (radź.)

RAWICZ: „Błękitny grom”
(amer.)

SŁUPCA: „Recydywiści” (węg.)
ŚREM Klubowe: „Był jazz” 

(poi.)
ŚRODA: „Psy wojny” (amer.)
TRZCIANKA: „Psy wojny”

(amer.)
WRONKI: „Na straży swej stać 

będę!’ (poi.)
WRZEŚNIA: „Więzień Bruba- 

cker” (amer.)
WSCHOWA: „Dziecko Roscma- 

ry” (ang.)
ZDUNY: „Akademia pana Kle. 

ksa” (poi.), „Gangsterzy szos” 
(kanad.)

Z PROGRAMU I: » — Cztery 
pory roku; 13.20 — Piosenki z 
Budapesztu; 14.55 — Pięć minut 
o książce; 17.25 — Z koncertów 
1 festiwali; 18.15 — Nowości nie 
tylko z płyt; 2010 — Koncert ży 
czeń; 21.15 — Encyklopedia wiel­

kich głosów; 23.10 — Panorama 
świata.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 5.30, 8, 
7, 8, 9, 10. 11, 12.05, 14, 18, IR, 19, 
20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.05 — Na­
szym zdaniem; 10 — Godzina me­
lomana; 13.30 — Album operowy; 
16 — Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy; IB.30 — Klub Stereo; 
21.10 — Ballady po potoku — M. 
Umer; 22.10 — Słuchajmy razem; 
23.20 — Interpretacje muzyki daw 
nej.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.05, 
0.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10 _ Herbatka 
przy samowarze; 14 — Mistrzowie 
batuty — L. Stokowski; 16 — Za 
praszamy do Trójki; 19.30 — Tro 
chę swingu; 21 — Trzy kwadran­
se jazzu; 22.45 — Przeczytajcie 
raz jeszcze; 23 — Zapraszamy do1 
Trójki.

i inne woay, ale wówczas mile 
widziany jest klient x własnymi 
ezęścianii zamiennymi. Bo ich nie 
mamy za wiele. Najgorzej jest 
z paskami klinowymi, uszczelkami 
pod głowice, częściami do roz­
ruszników, elementami zawiesze­
nia, łożyskami i ogumieniem. Po­
prawiło się natomiast zaopatrze­
nie w akumulatory.

Klienci kościańskiej „dzie-s 
siątki” mogą także korzystać 
z usług dwóch sklepów z czę­
ściami i akcesoriami do sa­
mochodów „Skoda”, „Zasta­
wa”, „Żuk” i „Star”. W ubie­
głym roku w stacji wznowio­
no sprzedaż aut dla odbior­
ców z województw leszczyń­
skiego i zielonogórskiego. 
Sprzedano blisko 700. Obec­
nie oferuje się — oczywiście 
posiadaczom przedpłat lub

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18. 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Sy­
gnały świata — magazyn dla nie 
widomych; 10 30 — Barok w in­
terpretacji muzyków polskich; 14 
— Klub Niebieskiej Tarczy; 16.30 
— Technika odczytuje przeszłość; 
18 _ Moje hobby — wędkarstwo; 
20.20 -T- Nałkowska po latach; 
23.30 -r W trosce o naturę.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.30.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
Radioexpress na dzień dobry; 13.05 
— Czas dobrych gospodarzy; 17.10 
— Radioexpress; 17.20 — Muzyczny 
relaks; 17.30 — Z poznańskiego 
studia nagrań aud. Ryszarda Glo 
gera; 18 — „Oswajanie z innoś­
cią” — aud. Włodzimierza Gosz­
czyńskiego; 18.17 — Muzyczny re 
laks.

PROGRAM I

TTR — 6, 6.30, 13.30, 14;
NURT — 15.50;
Dla szkół — 8.10 — Fizyka 

ki. 6, 9 — Muzyka kl. 2, 
11 — J. polski kl. 2 lic. 
11.55 — Wiedza obywa­
telska kl. 8, 14.30 — Mu­
zyka kl. 2;

9.30 — Film dla II zmiany 
„Manewr taktyczny” film 
prod. ZSRR;

10.50 — DT — Wiadomości;
16.25 — DT — Wiadomości; 
16.30 — „Krąg”;
16.55 — Dla dzieci: „Tik — 

Tak”;
17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — Kartki z biografii

Włodzimierza Iljicza Le­
nina (6 — ostatni)) — 
„Dojrzałość” — film prod. 
ZSRR;

18.30 — „Radar”;
18.45 — Losowanie Express 

Lotka i Małego Lotka;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Piłkarska kadra cze 

ka”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Powrót straconych” 

jug. dramat partyzancki;
21.45 — DT — Komentarze;
22.10 — Studio sport: Grecja 

— Belgia, eliminacje do 
MS 1986;

23.00 — DT — Wiadomości;
23.05 — Studio aport: finał 

Pucharu Davisa: Szwecja 
USA;

PROGRAM II
18.00 — „Filmowy świat etno­

grafii”;

Głos Wielkopolski" - redaktorzy w województwach
KALISZ ul. Kazimierzowsko 4 lei. 762—50•
KONIN pl. PZPR 5 tel 266-67;
LESZNO ul. SłowiańslKi 38, tel. 20-60-63
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

18.30 — Teleskop;
19.00 — Zespół Pieśni i Tań­

ca „Wiśniowa Góra”;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą”;
20.15 — ..Dookoła świata” - — 

„Przez Pacyfik do Mek­
syku”;

20.55 — „Klub Antoniego 
Piechnićzka”;

21.15 — DT — Wydarzenia, 
telefon „„Dwójki”;

21.30 — „Bliżej prawa" — prze 
kazywanie gospodarstw 
rolnych następcom;

22.00 — Kino autorskie „Step” 
film prod. ZSRR, reż: 
Siergiej Bondarczuk. wyk.; 
Oleg Kuźniecow. Władi­
mir Siedow. Siergiej Bon 
darczuk i inni;

0.05 — DT — Wiadomości.


